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Rn« Rocgemont.
O h  h * J l (Interaty) przyjmuje Aaminl .racya .Nowej Refoimy* z .  opłaty od miejsca 
wiersz* drobnom plomem (petit) za nierwizy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 b. — Nade* 
• ł u t a  po 60 k od w iern a  za każdy raz. — P lo s y  p n fe llezae  po 2 kor od wiersza. Ukiad 
taoelaryczjy, syfrowy, ikompńkowany pierwszy rac 40 h, następny pe 10 h.od wiersza. — 
l i i ą c u l k ł  do „N. Retormy“ (prospekty, cyrkniarze. ogłoszenia i t p ) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 eg». dla samiejsoowyoh, a 1 kor. od 100 egr dla mlejsoowyoL prenumeratorów

W  Mii  p i p .
Dzisiaj' ro z p o c z y n a  d z ien n ik  n a sz  dw u 

d z ie s ty  szó s ty  ro k  sw eg o  is tn ie n ia . D n ia  
28 l is to p a u a  1882 r. u k a z a ł się w K ra k o ­
wie p ie rw sz y  n u m e r »Nowej R efo rm y * . 
Ja ito  w y a a w ć a  p o d p isa ł go  A dam  A s n y k ,  
ja k o  r e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  d r  T ad e u sz  
R u  t o w s k  i , ja k o  cz łon  kow ie re d a k c y i 
w y p isa li n a  m m  sw o je  n a z w isk a : d r  B o ­
les ław  L u t o s t a ń s k i ,  M ieczysław  P a ­
w l i k o w s k i  i T a d e u sz  R o m a n o w i e  z, 
Z p ie rw szy ch  re d a k to ró w  »Nowej R e fo r ­
my* p o z o s ta ł w ięc p rz y  życiu  o b ecn y  w i­
c e p re z y d e n t  m ias ta  L w o w a i p o se ł se jm o - 
wy, d r  T ad e u sz  R u t o w s k i .  »N ow a R e ­
form a*  b y ła  w łaśc iw ie  d a lszy m  c.ąg iem  
p rz e z  ś. p. J a n a  C ze rw iń sk ieg o  ro k  p rz e d ­
tem  za ło żo n ej >R eform y*. C ała  r e d a k c j a  
»Reformy.* z p o w o d u  n ie p o ro z u m ie ń  z w ła- 
ścicielem , w y s tą p iła  z te g o  d z ien n ik a , k tó ­
ry  p rz e s ta ł  w ychodzić  z d n iem  26 l is to p a ­
da, i d a ła  firm ę  i siły  »Nowej R efo rm ie* .

P ro g ra m o w y  a r t y k u ł »R eform y* z 1 s ty ­
czn ia  1882 r. d z iw n y m  tra fe m  p rz y p o m in a  
sy tu aey ę , w ja k ie j z n a la z ł s ię  k ra j  n a sz  
po la ta c h  d w u d z ie s tu  p ięciu .

«D o św iad czen ia  la t  o sta tn ich , — czy ­
tam y  w ty m  a r ty k u le  —  o s t a t n i a  s e -  
s y a  s e j m o w a ,  w y k a z u ją  d o w o an ie , 
że o g ro m  n o w y ch  a t ru d n y c h  za d ań , od 
k tó ry ch  ro z w ią z a n ia  za leżeć  b ęd z ie  r ą ­
banek  z - u p a d k u ,  d o b ro b y t m o ra ln y  i 
m a te ry a ln y  k ra ju , z a s t a ł  n a s  w r o z ­
b i c i u  n a  s t i o n n i c t w a ,  k o ł a  i 
k o t e r y e ,  n iezd o ln e  d o  o b jęc ie  w sz y s t­
k ich  p o trz e b  k ra ju , n ie z d o ln e  d o  pud- 
j<jcia p ło d n e j m iey a ty w y  i p rz e p ro w a ­
d ze n ie  re o rg a n iz a c y jn y c h  z a d a ń  k ra ju , 
n a  g ru n c ie  n a r o d o w e j  p o l i t y k i  i 
e iąg łośc i k ra jo w e j p racy .*
Ty tu! d z ie n n ik a  b y ł z a ra z e m  s tre s z c z e ­

niom  je g o  p ro g ra m u .
»W p rz e k o n a n iu  n a sz em  — czy tam y  

w d a lszy m  c ią g u  w zm ian k o w an eg o  a r ­
ty k u łu  — czas  d z is ia j ją ć  się  o r g a n i -  
z a c y i  w i e l k i e g o  s t r o n n i c t w a ,  
k tó re b y , s to ją c  n a  g ru n c ie  n a sz y ch -w ła ­
ściw ości h is to ry c z n y c h  p o d  w zg lędem  
n a ro d o w y m  i re lig ijn y m , z d a ła  od u ltra - 
k o n se rw a ty z m a  z wy g o d y  i ru ty n y , zd a ła  
o d  fik cy jn y c h  zach c ian ek , ja k o te ż  d o k ­
try n e r s tw a  k o sm o p o lity czn eg o , — w j e ­
d n y m  w i e l k i m  c e l u  n a r o d o w e j  
p o l i t y k i  p o d n io s ło  w k r a ju  n ie s łu szn ie  
zm o n o p o lizo w an e  d o tą d  n a  rzecz  jed n e j 
k o te r i i  h as ło  r e f o r m y . *
H is io ry a  p u b liczn e g o  ży c ia  m e  cofa sie  

w stecz ; a p rzec ież , p o  la ta c h  d w u d z ie s tu  
p ięciu  u s iln y ch  w alk  i w y tęż a jące j p racy , 
s tro n n ic tw o  »R eform y* z n a la z ło  s ię  z n o ­
wu, aczk o lw iek  w śró d  o d m ien n y ch  w ielce 
okoliczności, w obec > organ izacy i w ielk iego  
s tro n n ic tw a* , k tó re g o  n a z w y  n ie  w ym ie­
n ia ła  »R efo rm a*  p rz e d  ćw ierć  w iek iem .

W  ty m  czasie, d z ie lący m  n a s  od p ie rw ­
szy ch  k roków  n a sz e g o  d z ien n ik a , z a sz ło  
zm ian  i w y p a d k ó w  wiele. >R efo rm a* , a 
po tem  »N owa R eform a*  u  ;ła rzeczy w i­
ście s z ta n d a r  s tro n n ic tw a  d e m o k r a t y  
c z n e g o ,  a g d y  w śró d  w alk  i zam ieszek  
z ró żn iczk o w ały  się o d c ien ia  d em o k rao y i, 
s ta je  d z is ia j w obec d o k o n a n e g o  n a  g iu n -  
cie p a r la m e n ta rn y m  fa k tu  »Unii d e m o k ra ­
tycznej* , k tó ra  u ła tw ić  i w d ro ż y ć  p o w in ­
n a  k o n ao lid acy ę  s tro n n ic tw  d e m o k ra ty ­
cznych , s to jący c h  n a  g ru n c ie  n a ro d o w y m .

SĘDZINIE.
T ragedya  w 1 akcie S tan is ław a  W yspiańsk iego .

» O rg an izu cy a  w ie lk ieg o  s tro n n ic tw a* , o 
k tó re j m a rz y li za ło ży cie le  »R eform y«, u k a ­
zu je  się d z is ia j d o p ie ro , po  la ta c h  25-ciu, 
b lisk ą  u rz ecz y w is tn ien ia .

W sp o m n ien ie  z p rz e d  la t  25-ciu u z u p e ł­
n ia m y  je szcze  ty lk o  n o ta tk ą  k ro n ik a r s k ą  
z p ie rw sz e g p  n u m e ru  »R efo rm y* . W  to k u  
k ró tk ie j a ciętej o d p ra w y  p o lem iczn e j, 
z d ra d z a ją c e j  p ió ro  R o m an o w icza , p o w ie ­
d z ian o  tam :

» »R efo rm a*  nie d la  ty c h ,  k tó rz y
k ra ń c o w ą  d ąż n o śc ią  n a  p ra w o , lu b  le­
wo, o d r y w a ć  s i ę  b ę d ą  z a w s z e  o d  
p n i a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  ja k  c h o ro b li­
we,' w y b u ja łe  o d ro ś lą . »R efo rm a*  d la  
tych , k tó rz y  w iern i św iętościom  ojców , 
n i e  w s t e c z  s i ę  c o f a j ą  z tym  re li­
k w ia rzem  , a le  śm iało  k r o c z ą  n a -  
p r Ł ó d ,  — d la  tych , k tó rz y  je  b ro n ić  
zaw sze  b ęd ą , ja k o  n a jd ro ż s z y c h  p o d w a ­
lin  p  r  z e s z ł o ś  <• i , ale d la te g o  ty lko , 
aby p r z y s z ł o ś ć  n a  n ieli zbScJow ad 
D la  tych , k tó rz y  m e  ch cą  an i zasto jó w , 
an i s k o k ó w ,— d la  ty ch  »R efo rm  a*.
I d la  ty ch  był, tym  s łu ży ł zaw sze  w ie r­

n ie  i k o n se k w e tn ie  n a sz  dz ienn iit. P o w s ta ł 
w czasach  w szech w ład z tw a  k o n s e rw a ty ­
zm u w k ra j  a  i m ieście K rakow ie , w k tó ­
ry m  sto licę m ia ł s k ra jn y  jeg o , p ra w y  o d ­
łam . P ro s to w a ł d ro g i p r zed zd ro w ą, p o s tę ­
p o w ą  m yślą, z e sp a la ją c  ją  z p rz e sz ło śc ią  
n a ro d o w ą , a k c e n tu ją c  je j p o lsk i c h a ra k te r . 
D z isia j, w p o ró w n a n iu  z rok iem , w k tó ­
ry m  św ia tło  d z ie n n e  u jrz a ł  n a sz  d z ien n ik , 
ja k a ż  ew o lu cy a  p o jęć  sp o łeczn y ch  i p o li­
ty czn y ch ! —  Ozy i o ile »N ow a R efo rm a*  
p rz y czy n iła  się  do  tego , a b y  ta e w o lu c ja  
d o k o n y w a ła  sie w d u c h u  rz e te ln ie  i u cz ­
ciw ie p o ję te g o  p o s tęp u , a b y  o n a  n ie  ro z ­
b ija ła  sp o łecz eń s tw a  n a  k la sy  i k a s ty , lecz 
jed n o czy ła  icli k u l tu ra ln e  i ek o n o m iczn e  
in te ro sa  w im ię d o b ra  p o w szech n eg o  i n a j­
w yższego  im p e ra ty w u : o d ro d z e n ia  o jczy ­
zny' — fiie n a sz ą  d z is ia j rz eczą  sądzić. — 
Ale też m y, k tó rz y śm y  po  p ie rw szy ch  r e ­
d a k to ra c h  i za ło ży cie lach  »Nowej R efo r­
m y* o d z ied z iczy w szy  je j tra d y c y e , ję li się 
ciężk iej, n ie ra z  g o ry c z ą  a c iężk ą  tro s k ą  
za p ra w io n e j p ra cy , s ta je m y  boz trw o g i 
w obec w y ro k u , ja k i  m a p ra w o  w y d ać  o 
n a s  sp o łeczeń stw o , k tó re m u  n a jlep ie j cncie- 
liśtny  służyć, i po tom ność, d la  k tó re j w y­
tę ż a ły  się  u m y sły  n a sz e  i n a p rę ż a ły  n e rw y .

P ie rw s i re d a k to rz y  n a sz e g o  d z ien n ik a  
po łoży li trw a ły  fu n d a m e n t po litycznej, n a ­
ro d o w e j m yśli, w sk aza li k ie ru n k i, w k tó ­
ry ch  iść m a »refo rm ac spo łeczna, k u l tu ­
ra ln a  i n aro d o w a., Z a  ten  cen n y  s p a d e k  
w ielk iej idei, za  o tia rn o ść  i z a p a rc ie  się, 
z jak iem i szli n a p rz ó d  p o d  s z ta n d a re m  
d z ie n n ik a  — sk ła d a m y  im d z is ia j w y ra z y  
czci i w dzięczności.

Z m ien ia ły  się  w tern ćw ierćw ieczu  z a s tę ­
p y  ludzi, k tó rz y  p ra c ą  sw o ją  p a r li  n a p rz ó d  
m yśl, rz u c o n ą  p rz e z  fu n d a to ró w  p ism a. — 
Z tych , k tó rz y  ra z e m  z n im i s tan ę li u w a r­
s z ta tu  d z ien n ik a rsk ie?  p ra c y  w »N ow ej R e­
form ie*, za led w ie  p a r u  n a s  zoktało. A le 
pom im o  tych , zw y k łą  k o le ją  rzeczy , w y ­
w o ły w an y ch  zm ian  o so b is ty c h  w n aszem  
re d a k c y jn e m  g ro n ie , sz ła  p ra c a  zaw sze  w 
tym  sam y m  d u ch u  sz c ze ize  po lsk im , szcze­
rz e  d e m o k ra ty c z n y m  i p o s tę p o w y m ; p r a ­
g n ę liśm y  zaw sze  te ra ź n ie jsz o ść  p o w iąz ać  
z p rzesz ło śc ią , a b y  p rz y sz ło ść  ju ż  n ie  
d z ien n ik a , ale k ra ju  i n a ro d u , k tó ry m  on 
s łu ży ć  ch c ia ł ja k  n a jlep ie j, n a  trw a le j i p e ­
w nej o p rz e ć  p o d staw ie .

Jeże li w c iąg u  l a t  d w u d z ie s tu  p ięc iu

d z ien n ik  n asz , o d cz u w a jąc  w szy stk ie  e le ­
m e n ta rn e  w s trz ą śn ie n ia  w raz  ze sp o łeczeń ­
stw em  i n a ro d em , pom im o w ie lk ich  i cięż­
kich  n ie ra z  p rz e jść  i n aw ied zeń , zd o ła ł 
zw ięk szać  z ro k iem  k aż d y m  k o ło  zw olan  
niKów sw oich  i w ie rn y ch  p rz y ja c ió ł:  to  m y, 
k tó rz y śm y  p o  za ło ży c ie lach  ie g o  ich m yśl 
p rz e w o d n ią  p rze ję li, je s te śm y  sow icie za 
p ra c ę  n a s z ą  n a g ro d z e n i. Je s te śm y  n a g r o ­
d zen i oddżw ięk .om , z ja k im  k ra j, z' jatriin 
sp o łeczeń stw o  p o lsk ie , p rz y jm o w a ło  w y sił­
k i n asze , a b y  d z ia ła ln o ść  ich p o p c h n ą ć  n a  
to ry  uczciw ie i zd row o  p o ję te j »reform y*.

T en  o d zew  n a  h a s ło  n a sz e g o  d z ie n n ik a  
b y ł n am  zach ę tą  w ch w ilach  zw ątp ien ia , 
w ch w ilach  o ep resy i, la k o  n a s tę p s tw ’ u p o r- 
nej, p ra w ie  b e z n a d z ie jn e j n ie ra z  w alki. — 
D zieliliśm y się  zaw sze  z cz y te ln ik a m i n a ­
szym i w ia rą  w id ea ły  n a ro d u , w je g o  p r a ­
w a n ie p rz e a a w n io n e , w siły  lu d u  p o lsk ie ­
go... W  w alce p o lity czn e j p a d ły  z a is te  n ie ­
ra z  o s tre  s t r z a ły ;  a le  n ie  b y ły  o n e  n ig d y  
sk ie ro w a n e  d o  o so b is te g o  h o n o ru , an i do 
czci ro d z in n e  S taw a liśm y  n a  te re n ie  p o li­
ty czn y m , ja k o  a ta k u ją c y  i a tak o w an i, j a ­
w n ą  w alcząc  b ro n ią .

Id e a  d e m o k ra ty c z n a  zw y cięża  d z is ia j n a  
całej linii. N ie m a rz y li m oże n aw e t o ta 
k iem  zw y cięstw ie : A sn y k , R om anow icz ,
Paw l'kow rski, L u to s ta ń fk i, sz e rm ie rz e  d e ­
m o k ra c j i  p o lsk ie j n a  n iw ie  p u b lic y s ty c z ­
nej i n a  p o lu  o rężn e  i w< lk i o n iep o d leg ło ść  
n a ro d u . T a  zw y cięsk a  ia ea  d e m o k ra ty c z n a  
z ró żn iczk o w ała  się w p ra w d z ie  i ro z p ry s ła , 
z a s ila ją c  ró ż n e  f ra k e y e  p o lity czn e , a le  o n a  
w zro sła  w siły, z a p a n o w a ła  n a d  sy tu acy ą , 
w yw iesiła  n a  n ie j sw o ją  h e rb o w ą  tarczę . 
I  d zL ia j, g d y  d w u d z ie s ty  szó s ty  ro z p o czy ­
n a m y  ro czn ik , m am y  p ra w o  czuć s ię  b liż ­
szym i colu, ja k i  p rz e k a z a li  n am  n a s i p rz o d ­
kow ie w d z ie n n ik u ; m am y je d n a k  o b o w ią ­
zek  zrozum ieć ta k ż e  d a lszą  część za d an ia , 
p o leg a ją ceg o  w p ie rw szy m  rz ę d z ie  n a  tern, 
a b y  zb liżać  k u  so b ie  d e m o k ra ty c z n e  siły, 
a b y  zu ż y tk o w ać  d la  is to tn eg o  d o b ra  i z d ro ­
w ia n a ro d u , d la  je g o  ra tu n k u , n ie p rz e b ra ­
n e  za so b y  en e rg ii i życia, tk w iąee  w ich 
ró w n o rz ę d n e m  d z ia łan iu .

A sp o tęg o w a n ie  sił n ,arodu  p o trz e b n ie j­
sza n am  d z is ia j, n .ż  k ió d y k o lw iek . C iężki 
cios w y m ierzo n o  w se rce  P o lsk i, w p r a ­
s ta r ą  jeg o  dzieln icę , g d z ie  p ie rw sze  je j 
g n ieźd z iły  się  o rły . W  d o b ie  p o lity c zn eg o  
i sp o łeczn eg o  p rze ło m u , w d o b ie  ży w io ło ­
wej, g ro żące j n am  w in n e j d z ie ln icy  k a ta ­
s tro fy , — s ta je m y  u  z rę b u  ćw ierćw iecza 
n a sz e g o  p ism a  z tą  p e łn ą  o tu ch ą  w zw y ­
cięstw o  d o b re j sp ra w y  i uczciw ej m yśli, 
ja k ą  p ra g ę liś in y  tch n ąć  zaw sze  w sp o łe ­
czeń s tw a  po lsk ie . O d d a jem y  m u  do d y s p o ­
z y c j i  n a sz e  siły, n a s z ą  p ra c ę  codzienną...

N a o b ch o d y  ju b ileu szo w e  n ie  czas i n ie  
p o ra , g d y  d z ień  k a ż d y  rz u c a  n am  n a  stó ł 
re d a k c y jn y  n o w y  c ięża r obow uązków , n o ­
w ą w iąz an k ę  z a g a d n ie ń  sp o łeczn y ch  i n a ­
ro d o w y ch . R ozum iem y, ze d z ien n  c, to  nie- 
ty lk o  g ro n o  ludzi, d z ie rżący ch  p ió ro  p rz y  
jeg o  b iu rk a c h , — d z ien n ik , to  ci tak że , co 
m yśl ty ch  lu d z i p rz e jm u ją  i sw o ją  w ła sn ą  
m y ślą  n a  n ich  n a w za jem  o d d z ia łu ją , J e ż e ’i 
więc d z is ia j rzu cam y  ok iem  w stecz n a  p rz e ­
b y tą  d ro g ę  la t  d w u d z ie s tu  p ięciu , to  w p ie rw ­
szym  rz ęd z ie  p o czu w am y  się  do o b o w iąz ­
k u  w y ra ż e n ia  szczere j w dzięcznośc i i g o ­
rące j j.o d z ięk i ty m  w szystk im , ćo w cięż­
kiej, d z ie n n ik a rsk ie j p ra c y  sp ie szy li k u  
nam  z r a d ą  św ia tłą  i d o św iad czo n ą , co

k rz e p ili  n a s  z a u ta n iem  sw ojem , zach ęcali 
ży cz liw o śc ią  do w y trw a n ia  w zaw o d z ie  
n ie s ły c h a n ie  t ru d n y m  i o d p o w ied z ia ln y m . 
W ięc d o  tych, co p ió rem  i um ysłem  sw oim  
p rz y ch o d z ili n am  w pom oc, do tych , co n a  
sze io k ie j a re n ie  p u b lic z n e g o  ży c ia  i w ró  
żnycn  d z ied z in ach  k u ltu ra ln e j  dz ia ła lnośc i, 
p o m ag a li do  zw y cięs tw a  p o ^ k ie j  ide i d e ­
m o k ra ty c z n e j, do  ty ch  w szy stk ich , co z n a ­
mi n a d  o d ro d z en iem  n a ro d u  i zg o to w a­
n iem  m u lep sze j p ra c o w a li p rzy sz ło śc i, — 
w a z  z g łęb o k o  o d c z u tą  w d z ięczn o śc ią  z a ­
sy łam y  d z is ia j p ro śb ę , a b y  n a d a l p o p a r ­
cia życzliw ości sw o je j nam  n ie  p o s k ą ­
pili.

D z ien n ik , to  ta k ż e  ko ło  czy te ln ików , b ę­
d ące  w y ra zem  je g o  w arto śc i p u b lic y s ty ­
cznej, je g o  b e z p o ś re d n ie j s fe ry  d z ia ła n ia  
Jeż e li w c iężk ich  n ie ra z  za p a sa c h  n ie b r a ­
k ło  nam  sił do  w y tęż a jące j p racy , to  p o d ­
trz y m y w a ła  je  za tvsze  w p ie rw szy m  rz ę ­
dzie  życzliw ość w z ra s ta jąc eg o  ko ła  czy te l­
n ików  n asz y ch . Im  w ięc ślem y d zis ia j za  
tę  z ich  s tro n y  zach ę tę  szczere  p o d z ię k o ­
w an ie  z zap ew n ien iem , że z n a jd ą  n a s  
zaw sze r a  U sługach  p u b liczn e j sp ra w y , 
k tó re  z n u jlep szem  z ro zu m ien iem  i z ca łą  
g o rliw o śc ią  sp e łn ia ć  n a d a l będziem }'.

Ś w iad o m i celu  i ro z m ia ró w  p ię trz ące j 
się  p rz e d  n am i p ra cy , u fn i, że n ie  b ra k n ie  
d la  n ie j w p rz y sz ło śc i ta k ż e  (tego p o p a r ­
cia ze s tro n y  sp o łecz eń s tw a  p o ls ^ e g o , j a ­
k ieg o  d o zn a w a liśm y  d o tąd , ro z p o czy n a m y  
d z is ia j d w u d z ie s ty  szó s ty  ro c zn ik  »N ow ej 
R eform y* .

l ied a key a  „Nowej R eform y".

Wezwanie.
S to im y  w obec o k ro p n e g o , n ie s ły ch a n eg o  

w d z ie jach , d z ik ieg o  zam ach u  n a  p r z y ro ­
dzone p ra w a  n a s z e g o  n a ro d u  w za b o rz e  
p ru sk im . T y lk o  d la teg o , że je s te śm y  słabsi, 
rz u c a ją  się  n a  n a s , z k rw io żero zo śe ią  d z i­
k ich  zw ie rzą t, re p re z e n ta n c i rz ą d u  p ru  
3kiego.

J e s t  rzeczą  n ie s ły ch a n ą , a b y  m ąż s tan u , 
k an c le rz  p o tę ż n e g o  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie ­
go, m ia ł o d w a g ę  n a  try b u n ie  p a r la m e n ­
ta rn e j zd e p ta ć  n a jw z n io ś le jsz e  id e a ły  lu d z ­
kości, sp o n iew ie rać  te  h a s ła , w k tó ry ch  
o b ro n ie  ty le  p rz e la n o  k rw i, a k tó rs  u św ię ­
ciła i n ie ty k a ln e m i u cz jm iła  k o n s ty tu c y a  
w szy stk ich  n a i’odów  i k ra jó w

N i e  p r a w o  n a r o d u  p o l s k i e g o  
zo sta ło  b ru ta ln ie  z d e p ta n e  p rz e z  ks. Bii- 
low a i r z ą d  p ru sk i, a l e  p r a w o  l u d z k o ­
ś c i  c a ł e j ,  p ra w o  d o  ży c ia  i d z ia ła n ia  
zb io row ości n a ro d o w e j i jed n o stk i, — czło­
wieka,

K s . B u l ó w  r z u c i ł  o b e l g ę  c a ł e j  
c y w i l i z a c y i ,  c a ł e j  l u d z k o ś c i ,  k tó ­
ra  m a p ra w o  u p o m n i e ć  s i ę  o s w o j ą  
w ł a s n o ś ć ,  o to, co w y w alczy ła  i o kup iła  
p o to k am i k rw i, w y siłk am i ca łych  p o k o leń  
i n a js z la c h e tn ie js z y c h  sw o ich  p rz e d s ta w i­
cieli. M ilionow y lu d  w y rzu cać  się  m a  z jeg o  
p ra s ta ry c h  sa d y b , o d e b ra ć  m u  "sposób do 
życia , m ożność o d z y w a n ia  się p u b liczn ie  
w o jczy s ty m  języ k u !

N iem cy w sty d z ić  się p o w in n i tej t e r a ­
źn ie jszośc i, —  oni, k tó ry m  p rzesz ło ść  in n e  
p rz e k a z a ła  tra d y c y e , oni, k tó rz y  ta k ż e  za 
w olność ty le  p o n ieś li o fia r. Ozy św ia t cy ­
w ilizo w an y  u p o m n i s ię  o sw o ją  au c n o w ą  
w łasność, p o  k tó rą  s ięg ła  b a n d y c k a  rę k a  
n a d  B p reą  — zo b aczy m y  A le m y, b ez p o ­

ś re d n io  z a g ro ż e n i, m usim y  zn a le ść  w y raz  
n a  w y rażen ie  n a sz e j o p in u . M u s i m y  
r e a g o w a ć  n a  r o z b ó j ,  m u sim y  się b ro ­
nić. T a k  źle n ie  jest, — m y  n ie  je s te śm y  
jeszcze  p o zb aw ien i w szy stk ich  ś ro d k ó w  
sam o o b ro n y .

A w ięc rzecz  p ie rw sz a

cni huitrta na pruski tamarl
C ho ćb y śm y  w p ló tn itm k i u b ie ra ć  się m ieli: 
n i e  w o l n o  n a m  b r a ć  p r u s k i e g o  
w y r o b u '  N a ty le  en e rg ii, n a  ty le  ro zu m u  
p o lity czn eg o  m u sim y  się  w reszcie  zdobyć.

K u p c y  p o l s c y  m u szą  w tej sp ra w ie  
iść rę k a  w rę k ę  z ca łym  n a ro d e m  N i e c h  
z a w c z a s u  o b m y ś l ą  ś r o d k i  To ich 
obow iązek .

P o w tó re  w s z y s t k i e  r e p r e z e n l a -  
c y e  p o l s k i e ,  zacząw szy  od K oła  po i 
sk ieg o , sk o ń czy w szy  n a  ra d z ie  g m in n e j, 
w z a p a d łe j w iosce p o lsk ie j — w s z y s t ­
k i e  i n s t y t u c y e ,  k o r p o r a c j e  i s t o ­
w a r z y s z e n i a ,  w p o lsk ich  z o s ta ją ce  r ę ­
k ach , w in n y  p o d n ieść  g r o m k i  g ł o s  p r o ­
t e s t u  p rzec iw  zb ro d n i, m ające j się sp e ł­
n ić n a  n a sz y m  n aro d z ie .

T rz e b a  ra z  n az w ać  p o  im ien iu  i n az w i­
sk u  p o s tę p o w a n ie  n a ro d u , k tó ry , ja k  żm i­
ję  ja d o w itą , w y ch o w ała  P o lsk a

T y le  n a  raz ie . B ędzie  to  d la n a s  s p ra w ą  
n a jn a g le ja z ą  i n a jw a ż n ie js z ą — k tó rą  z a j­
m ow ać się b ęd z iem y  w łączn o śc i z w szy- 
stk iem i s te ra m i lu d n o śc i p o lsk ie j.

M usim y tu ta j  zd o b y ć  s ię  n a  ak cy ę  s o- 
1 i d  a r  n  ą , b ez  w zg lęd u  n a  fra k e y e  i s t ro n ­
n ic tw a  p o lity czn e , b ez  w zg lęd u  n a  s ta n y  
i zaw o d y . — N a r ó d  m a d z ia łać ; idzie  o 
P o lskę .

9 l(2j siiltf
Po trzy  miliony morgów ziemi polskiej wy­

ciąga obecnie drapieżna swoją dłoń iząd pru­
ski! Tyle bowiem — 1 milion i 700 tysięcy 
hektarów ma, według obliczeń władz praskich, 
przytoczonych w onr-gajszej mowie ks. Biilowa, 
wynosić jeszcze własność z .emska, pozostająca 
w rękach polskich w W. Ks. Pozrańskiem i 
Prusach Zachodnich Aby ten obszar w całości 
wydrzeć z rąk  polskich, na to po cenach dzi­
siejszych potrzehaby co najmniej dwa i pół mi­
liarda marek 

1 tę cyfrę wymienił ks. Biilow w swej mó­
wię, aby przedstawić ogrom zadania, jak ieb j 
czekało państwo pruskie, gdyby na prawdę za­
pragnęło zupełnie wyrugować ludność polską 
i  ziemi. ! bezpośrednio potem dopuścił się no­
wej hipokryzyi. Nie chcąć widocznie przerażać 
zbytnio .poczciwych Michlówu niemieckich, stę­
kających i tak iuż pod nadmiarem podatków, 
dociął natychmiast, że tak.ego zamiaru rząd pru­
ski ,.n a  r a z i  o“ jeszcze nie powziął Wywła­
szczanie Polaków ma się ograniczyć jedynie do 
takich rozmiarów, któreby zapewniało żywioło­
wi niemieckiemu w obu tych dzielnicach a b ­
s o l u t n ą  l i c z e b n ą  i m a t e r y a l n ą  p r z e ­
w a g ę  n a d  l u a n o ś c i ą  p o l s k ą ,  ma do te­
go stopnia osłabić żywio> polski, a b y  r a z  n a  
z a w s z e  w y z b y ł  s i ę  n a w e t  m a r z e ń  o 
m o ż l i w o ś c i  o d e r w a n i a  s i ę  od  P r u s ,  o 
wskrzeszeniu Wcćnej niepodległy Polski — z te- 
mi dzielnicami, jako składową jej częścią. —  
W tym celu — mówił — potrzena nam wię­
cej polskiej ziemi, musimy ją  uzyskać w 
większych zwartych obszarach, a  ponieważ dro­
gą dobrowolnej sprzedaży uzyskać jej już nie 
możemy •— musimy przejść do systemu p r z y ­
m u s o w e g o  w y w ł a s z c z e n i a !

W szerokiej i putężuej wyobraźni poetyckiej 
Stanisława W yspiańskiego występuje jako mo­
tyw zgoła odrębny i barazo zdecydowany pier­
wiastek latalistyczny. Tkwi on we wszystkich 
niemal fragedyach twórcy „Wyzwolenia", jako 
czynnik regulujący akcyę i będący tłem psy­
chologicznego rysunku i charakterystyki posta­
ci jego dzieł scenicznych. Widzimy go już 
w pierwszym poetyckim dramacie: „Legendzie-1, 
później w  starogreckich dramatach o „Melea 
g izc“ i „Prdtbsilasie i Laodamii“ —  w „Wy 
zwoleniu“ i „Nocy Listopadowej", widzimy tak ­
ie  w wyższym niż gdziekolwiek indziej stopniu 
w najnowszem dzmle scenicznerr W yspiańskie­
go p. t. „Sędziowie".

Utwór to zupełnie odmienny od wszystkich 
dotychczasowych dzieł naszegc poety. Różni 
się od nich przedewszystkiem tłem . motywem 
dramatycznej akcyi. Rzecz dzieje się w Galieyi 
na wsi w dobie współczesnej. W yspiański na­
pisał „.Sędziów " podobno przed laty  kilku je­
szcze, ale dopiero w ostatnich miesiącach po­
wrócił do szkicu tego utworu i wykończywszy 
ostatecznie, ogłosił rzecz drukiem.

Diam at niby współczesny, niby ludowy — 
tiagedya, której za motyw posłużyć miało gło­
śne ongi przed laty  rzeczywiste zdarzenie z kro­
nik Kryminalnych Fądu rzeszowskiego Ale jak ­
żeż oryginalna, jak  głęboka, jak  pełna siły 
w swem psychologicznem ujęciu jest koncepcja 
artystyczna tej tragedyi, prostej W pomyśle za­
sadniczym, a tak  splatanej ideowo i psycholo­

gicznie, tak głęboko do dna targanej bólem 
duszy ludzkiej sięgająca.

Rzecz się poczyna i kończy w karczmie wiej- 
skioj, gdzie gospodarzy bogaty żyd Samuel. Do 
m ajątku doszedł szacherką, handlem i kompro­
misem z wlasnem sumieniem, celem życia było mu 
zdobywanie bogactwa za wszelką cenę. W chwili 
rozpoczęciu się akcyi scenicznej Samuel jest 
już bardzo  b o g a ty . O bogactwach jego opowia­
da biedny kramarz żydowski Jnk li:

— Co komu Fan Bóg dał, to nierh to ma. 
A kto ma myto? Stary Samuel. A kto ma tra ­
fikę? S tary Samuel. A kto ma loteryę? Stary 
Samuel. A kto ma ta rtak  ? Stary Samuel. A kto 
ma dostawy wojskowe? S tary Samuel A kto 
spławie, drzewo? Stary Samuel. A kto ma ma­
jętności i włości? Stary Samuel.

Przeciwieństwom tego potentata jest ubożu­
chny żydek Jukli, który mówi sam o sobie:

A Jukli niema ani majętności, ani włości, 
ani tartaku, ani loteryi. ani myta, ino ma swo­
ją Lorę, i swoją F ajgę i Rebekę i Sarę i L i­
lię i Rachelę i Juk li ma swój mały handelek. 
Juk li jest mala mucha..

Ale ma Juk li innego rodzaju wyższość nad 
innymi. Juk li jest odpowiednio głupi, „bo mu 
Pan Bóg głupotę dał i nad drugich go wywyż­
szył tern ogłupieniem: Juk li pójdzie do Boga, 
do Edenu, w czy steru jak  biały śnieg odzieniu, 
bo tu  jasno w sumieniu".

Samuel nie ma jednak jasno w sum.eniu. 
Kiedyś przed laty rozpoił on i doprowadził do 
ostatecznej nędzy zamożnego we wsi gospoda­
rza i zagrabił jego mienie. Dziś panoszy się 
w jego zagrodzie, a córka wyzutego, Jcwdocha, 
zostawszy na łasce nowego pana, jest jego słu­
gą i niewolnicą. O starym gospodarzu zaginął 
słuch. Mowiono, że za zbrodnię był skazany i 
zmarł w więzieniu, a Samuel chętnie temu wie­

rzył Wtem nagle w karczmie zjawia się 
wyzuty gospodarz jako stary bezdomny dziad.

Pomiędzy żydem a dziadem zaczyna się inte­
resująca rozmowa z której wynika, ze dziad 
przy szed ł upomnieć się o swą krzywdę i szu­
kać pomrty na swym prześladowcy, za swoją 
i swej córki Jewdochy dolę.

Losy Jewdochy stanowią właściwy zawiązek 
tragedyi. Dziewczyna rozkochała się w synu 
karczmarza Natanie, a owocem tego stosunku 
było dziecko, które Jewdocha zaraz po urodze­
niu z namowy kochanka udusPa.

I  oto od tej chwiii zniknęła jej miłość i tę­
sknota, a zrodziła się tragedya a uszy i serca 
macierzyńskiego, k tó .a  znajduję wyraz w nieu­
stających wizyach dręczonego wyrzutami su­
mienia.

— Źle mi na świecie — powiada dziewka Jo 
dziada — a że mi to jest J e ,  że ser-ce strute, 
że mam ręce jak  w więzach zakute, a  na czele 
znamię wypalone wstydu — i że kocham, i żo 
nienawidzę, i że płaczę, że jękóv' się wstydzę, 
że w stręt targa mną i w mm żyć muszę, żem 
w bezdroża te zagnała duszę, że mi się próżną 
zda ulga z kościoła, to może prawda już, że 
śmierć mnie w o ła ,.

Na domiar nieszczęścia Jewdocha dowiaduje 
się, że Natan chce się żenić. Teraz już niczego 
nie pragnie, tylko przyspieszenia zgonu i żąda 
od kocnanta, aby ją  zabił.

Natan, pomimo, żo z 3 starym  bamuelem już 
dawniej postanowili zgładzić dziewczynę, wana 
się. Ostatecznie jednak zarmar dojrzewa w ninr

Narzędziem spełnienia zbrodni będzie rodzony 
brat Jewaochy, urropnik, który ziawia się w k a r  
czmie, Natan daje mu do rąk  rewolwer i niby 
zapytując o sposób użycia, szarpie rozmyślnie 
nabitą bronią tak, że rewolwer wypaia i kula

,tiaiia Miibrtelnie Jewdochę, krzątającą sie oko- 
•li kuchni.

I  oto tragedya zakończona. Zjawia się sąd i 
żandarmi i Stary Samuel, stosownie do podjęte­
go planu podczas śledztwa kieruje podejrzenia 
przeciw urlopnikowi, a Natan mu w tem poma­
ga, mówiąc do sędziego.

—  Pijanica. awanturnik, zawadyaka, bił się 
ze mną, szai pał, bił moją głową o mur w sieni 
przypierał mnie; strzeliło. Czy ja  wiem, jak ?  
J a  me wiedział, że kto stoi tain.

Urlopnikowi żandarm nakłada kajaauy, ale 
w tejże chwili zjawia się na scenie drugi syn 
Samuela, Joas, ■wdzięczne chłopię, symbolizujące 
sumienie oraz prawdę i przerażony tem, co usły­
szał •

— On winien, on zły duch — on bies!... — 
woła do sędziego — wskazując na b ra ta  swego 
Natana.

A kiedy przerażony tem świadectwem Samuel, 
z błagalnym wzrokiem kładzie palce na usta, 
pragnąc mu ‘lać do zrozumienia, aby nie gubił 
ojca — Joas z okropnym krzykiem pada na 
ziemię i umieia.

Ale ten Joas był ulubieńcem starego Samu­
ela. Dla niego to on źył, dla niego skarby swe 
ehouał i sumienie zbrodnią obci (żał. Śmierć Jo- 
asa, widomy znak gniewu i romsty Jeehowy 
wstrząsa do głębi duszą starego zbrodniarza. I  
oto z ust jego wybiega potężny, do głębi duszą 
wstrząsający tren  żalu, w którym p«eta zamy­
ka całą misterną charakterystykę duchową Sa­
muela

„Sędziowie.1 Mojej duszy dzieło 
z tych. moich myśli się poczęło 
przeciwko mnie powstaje!'
P rorok się w ssrzesnął m  dziecka duszy, 
Niepowstrzymaną dłonią kruszy

nieprawość. —  Sad wydaje.

W  mcichże rękach życie gaśnie, 
lampa w dłoniach rozprysks. 
a ogniów strasznvch luną krwaw ą 
w sumieniu światłem błyska.
Lęku i trwogi mej zjawiska 
stały  się żywą jawą.
O Abealonie mój!
.Tahweh, Janwen!
Mnieś zabrał dziecko mojo 
Jahw ehi Jahweh!
Mój skarb u moich stop 

Tragedya kończy się ponurą sceną wejścia 
księdza z W ijatykiem do umierającej Jewdochy. 
W chwiii. gay ksiądz wchodzi do alkierza, na 
scenę wchodzi Dziad, ojciec Jewdochy i jasby  
streszczając myśl przewodnią tragedyi. mówi sło­
wami ewangielisty:

— Powrócisz mnie Panie wszystkie, które 
wziąłeś. Albowiem rzeczone Tyś jest który 
byłeś i będziesz...

Ostatnie dzieło W yspiańskiego przenika duch 
głębokiej refleksji na tle wierzeń religijnych 
Poza tem, jak nić przewodnia poetyckiej myśli 
autora, wije sie tu  «zynnSb batalistyczny jako 
pizyezyna < rozwiązanie węzła tragicznego dra­
matu W  stosunku jednak do innych utworów, 
jest dzieło to mniej jAsnem w przeprowadzeniu.

Ja k  każdy twór umysłu niepospolitej tej miary, 
„Sędziowie" posiadają nstę?>? i sceny ’uż to pełne 
siły i plastyki, już to zadziw;ające barwnością 
kolorytu słowa i poetyckiej autora. Poza
tem posiadają swoją indywidualną cechę: kolo­
ry t niblijny doskonale przystosowany do tła 
tragedyi. S tarj feamuel i syn jego Joas, to dwie 
postacie, odcinające się plastyką linij i siłą 
duchowej charakterystyki od długiego pucztu 
postaci, jakie nam dał teatr Wyspiańskiego
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I  w tej formie zapowiedz kanclerza brzmiała 
aż nadto brutalnie, a  joduak zawierała jeszcze 
hipokryzyę. Jakże bowiem rząd prusH  może 
się jeszcze wypierać zamiaru z u p e ł n e g o  
wyrugowania Polaków z ziemi, jeżeli fakty­
cznie dąży do tego już od la t dwudziestu? Czy 
nie wydano już dotychczas na ten cel 450 n r 
lionów marek — czy za ich pomocą ma skur­
czono ziemi polskiej o mniej więcej ćwierć 
miliona morgów? Razem z żądanemi obecnie 
400 milionami wyznaczono już przecie 850 mi­
lionów — aoy zagrabić odwiecznie polską wła­
sność. A przecież przy końcu mowy książę Bu­
lów sam oświadczył otwarcie, że rząd pruski 
me cofnie się z tej drom, l e c z  że  k o n s e ­
k w e n t n i e  d a l e j  n a  n i e j  k r o c z y ć  b ę ­
d z i e

HipoKryzyą tą  me zdoła iząd pruot i wpro­
wadzić w błąd  opinii Europy, nie zdoła zakryć 
faktu, że rozpoczyna grabież, w tak potężnych 
rozmiarach, iakiej od dawna nie widziano w 
Europie!

Publiczność i prasa w Niemczech nie ta* też 
przed sobąn iż Prusy przystępują do wprost ko­
losalnego zadania. Świadczył o tem także ze­
wnętrzny wygląd Sejmu pruskieg, na w orko- 
wera posiedzeniu. Był to, jak zapewaiaja, dzien­
niki niemieckie, na prawdę „wielki dzień** w 
życiu tego Sejmu. Izba i galcrye były przepeł­
nione. a mimo że kanclerz mówił tym razem 
bez zwykłej werwy, mimo że operował mnó­
stwem nużących cyir, słuchano go ze skupioną 
uwagą.

Niektóre dzienniki niemieckie zaznaczają 
z pewnem zdziwieniem, ze tym razem posłowie 
po^cy nie przyłączyli się do ogólnego okrzyku 
na cześć cesarza, wzniesionego przy otwarciu 
sesyi przez prezydenta Izby. Czy to naiwność, 
czy szyderstwo?

Kanclerz mówił długo, przeszło godzinę przy­
taczał setki dat statystycznych, aby udowodnić, 
w jak  wielkiej mierze mnoży się znów polska 
własność ziemska, jak  bardzo żywioł poiski za­
graża niemczyźnie w tych dzielnicach, i z dat 
tych wysnuł w końcu wniosek, iż Niemcy mu­
szą się bronić przed „grożącą iiu n a w a ł ą  
p o ł s k ą “. Głośnym śmiechem szyderczym od- 
powiedzało na to Koło polskie, z którego ław 
zresztą co chwilę odzywały się głośne okrzyki 
protestu. Niekiedy polskim posłom sekundowało 
w tem centrum i stronnictwo womomyśine. A 
gdy kanclerz skończył, jedynie z ław konser­
watywnych i narodowo-liberalnych odezwały się 
głośniejsze oklaski, na które znów Koło polsKie 
odpowiedziało syKaniem.

Dysknsyę nad tą  mową kanclerza i nad ca­
łym projektem odroczono de piątku, a więc do 
jutra.

Jak ie  widoki ma ta  brutalna ustawa zabor­
cza — to wykazaliśmy już w jednym z osta- 
oiicn artykułów. Najnowszy „Berliner Tage- 
blatt** pisze o niej co następuje-

„O losie projektu rządowego, który zapewne 
przekazany zostanie osobnej Komisyi, na razie 
nic pewnego jeszcze powiedz ieć nie można Przy­
jęcie, jŁkie znalazł on w Sejmie, pie było by­
najmniej entuzjastyczne. Znamiennem zaś jest, 
że i konserwatywna „Kreuz Z tg “ wyraża znów 
pewne wątpliwości i żąda gw arancyj, iż nowa 
ustawa nie zaszkodzi interesom niemiecitiej wła­
sności rolnei1*. s . . I

„Frankfurter Z tg* osi izega ks. Biilow a ,  aby 
z tych kónsei watywno-libtralnych oklasków nie 
wysnuwał wniosków, że więK.izość naroau nie­
mieckiego godzi się na tę brutalną politykę 
grabieży [

Dalsze głosy prasy przytaczamy w rubryce 
telegramów.

Polska prasa poznańska już przedtem napię­
tnowała ren zamiar rządowy i w ostatnich swoich 
numerach ogranicza się głównie do podania tre ­
ści projektu rządowego.

A teraz przypatrzmy się nieuriknionvm na­
stępstwom ewentualnego uchwalenia tej baroa- 
jzyńskiej ustawy. Z chwila zupełnego wyzucia 
je* z ziemi, ludność poLka w zaborze pruskim 
przestanie być czyt niki :m politycznym, zamieni 
się na bezrolny proletaryat —  zależny od łaski 
pruskiego rządu i niemieckiego społeczeństwa. 
Kajprawdopodobuiej zaś zmuszoną by była do 
pasow ej enrgracyi —  gdyż ręUa w rękę z w y -! 
♦łaszczeiiem  pó’dzie dalej praktykow any już 
iz lś  bojkot polskiego przemysłu handlu, a na 
wet polskiego robotnika. Wywłaszczenie z ziemi 
będzie więc także faktycinem  o g ł o d z e n i e m  
ezter milionowej iuancści polskiej.

Z chwilą gdy miasta i miasteczka w dwóch 
łych dzielnicach otoczone zostaną szerokiemi 
pasami wyłącznie niemieckich wsi i osad, upaść 
w nich an s i także m i e s z c z a ń s t w o  p o l ­
s k i e ,  bo straci naturaluą m atery^lną podstawę 
swego bytu Lecz nawet gdyby rząd pruski „n a 
r a z i e *  jeszcze nie zmierzał do zupełnego wy­

właszczenia Polaków z ziemi, już te  400 milio­
nów w połączeniu z „prawem** wywłaszczenia 
wystarczą zupełnie do z ł a m a n i a  i z n is z c z ę  
n i a  c a ł e j  n a r o d o w e j  p r a c y  w za&o-  
r z e  p r u s k i m .

Nie mega Dowiem wątpliwości, ze rząd pru­
ski rozpocznie wy właszczenie óa wszystkich tych 
osiadłych na ziemi oby wateli poznańskich, któ­
rzy wybitniejszą rolę odgiywają w życia pnbli- 
cznem, którzy sa przewodnikami w narodowej 
i organizacyjnej pracy. Nie ulega wątpliwości, 
że skieruje akcyę wywłaszczenia ku tym zwła­
szcza okolicom, w których glosy poLkie posia­
dają jeszcze przewagę przy wyborach, Dalszem 
więc następstwem nowej ustawy będzie zupełna 
dezorganizacya społeczeństwa polskiego — ode- 
Dranie jej możności wysyłania własnej renrezen 
tacyi do Sejmu i parlamentu niemieckiego.

1 tak  powoli, lecz stale, zabór pruski zamie­
niać się będzie na wielki cmentarz ludności pol­
skiej. Oto, co nas czeka!

liii iiśfe w 'Uft
(Koresp. „Nowej R t/orm y“.)

Wieaeii, 27 listopada.
Niemcy galicyjscy nie zaniedbują swej pracy 

„kulturnej**. Obietnice, uczynione przy zawiązy­
waniu „Związku chrześcijańskich Niemców w 
Galicyi'*, spełniają z gorliwością i ruchliwością, 
godną zaiste naśladowania. Zaledwie bowiem 
ich „Związek* wszedł w życie, a już na całej 
linii dają znaki swej działalności. Podjęto na 
początek sprawę szkolną. NieJawno temu poia- 
wiła się w Wiedniu deputacya Niemców z Ga­
licyi —  po raz pierwszy — w sprawie zagro­
żonej szkoły w R osenbergu, który, nawiasem 
mówiąc, nie leży ani nad Renem, ani nad Me­
nem, tylko dzięki altruizmowi Sejmu galicyjskie­
go -w G alicji.. Deputacya przybyła do parlamen­
tu, aby żale swoje na Polaków przedłożyć wprost 
mini itrowi oświaty dr. Marehetowi. Znalazła leż 
w posłach wszeehniemieckich cnętnych przywód­
ców, którzy ją  do m inistra poprowadzić i żądania 
jej gorliwie popierali. O d  m i n i s t r a  w y s z ł a  
d a r u t a c y a  b a r d z o  z a d o w o l o n a .  P raw ­
dopodobnie okazał się przychylnym dla jej żą­
dań. O co im właściwie chodziło — nie podobna 
było się dowiedzieć. Rzecz trzym ają w wielkiej 
tajemnicy. Nie wiem, czy Koln polskiemu wia­
domo cokolwiek o tych pokątnych wichrzeniach.

łoby jednak bardzo w skazanem , aby Koło 
baczną zwracało nwagę na tego rodzaju machi- 
naeye, popierane cichaczem przez posłów, a na­
wet przez stronnictwa niemieckie.

A g: tacy a niemiecka w G alicji wywołaną zo­
stała, obecnie zaś silnie jest popieraną, p r z e z  
N i e m c ó w  b u k o w i ń s k i c h .  D la żądań po­
wyżej wspomnianego „Związku** są też niebez­
piecznymi pośrednikami riemieccy posłov ie z Bu­
kowiny, którzy, jak  di Skedl, dr Keschmann i 
inni, posiadaią wród niemieckich stronnictw Izby 
poselskiej nie tylko wyrobione stosunki, lecz 
także i wpływy, a nadto działają w porozumie­
niu z wszystkimi galicyjskimi wrogami Kola 
polskiego. M inister oświaty, dr Marcbet, zasia­
da z posłem Skedlem w jednem stronnictwie, 
zatem wpływ jego na polu szkolnictwa n c  mały, 
zwłaszcza, że jest on profesorem wszechnicy 
ezernowieckiej.

Niedawno temu przyniosno, wyclióuząea w Wie­
dniu, „Alideutsehe Torrespondenz** bardzo waż­
ną wiadomość z tej dziedziny. Oto doniosła ona, 
iż wskutek starań  posłów, dbaiych o dobro kul­
tury niemieckiej^ r z ą a  s k ł a n i a  s i ę  do  d a ­
n i a  N i e m c o m  g a l i c y j s k i m  k o m p e n s a ­
t y  z a  z n i e s i e n i e  n i e m i e c k i e g o  g im ­
n a z j u m  w B r o d a c h ,  z a m i e r z a j ą c  o- 
t w o r z y ć  w S t r y j u  l u b  B i a ł e j  n o w e  
g i m n a z j u m  n i e m i e c k i e .

Rozumie się samo przez się, iż niemieccy po­
słowie parlam entam i, w porozumieniu z prze- 
wódcami „Związku** galicyjskiego, pracują za 
kulisami poufnie w tym kierunku, starając się 
u m inistra oświaty o założenie nowi go gimna 
zyum niemieckiego w Galicyi — w Białej lub 
Stryju, w jednem albo w drogiem mieście, około 
którego skupia się najsilniejsze osadnictwo nie­
mieckie w Galicyi. Niezawodnie gim nazjum  w 
Białej lub w S tryju wzmocniłoby stanowisko 
Niemców w okolicy niepospolicie, którzy tem 
samem utworzyliby jeszcze niebezpieczniejsze, 
niż obecnie, ognisko germ anizacji

Stosunki bialskie znane s<* mnie, więcej. W y­
starczy na tem miejscu przypomnieć, że podług 
dokładnych obliczeń posła dra Bnzka, w okoli­
cy Białej zniemczono w dziesięcioleciu od 1890 
do 1900 nie mniej, jak  około looo  osób ludno­
ści polskiej. Na stryjskięm  Podkarpaciu Uczne 
i możne istnieją kolonie niemieckie. Ga to  prze­
ważnie ewangelicy, popieram w zborach i w

szkolnictwie przez kuloński „Gustav-Adolf-Ve- 
rein“. Wszędzie po koloniach istnieją wzorowe 
niemieckie szkoły wyznaniowe, z których wio­
nie krzepki duch wszechniemiecki. Zakątek ten 
mógłby scać się bardzo niebezpiecznym, zwła­
szcza, ze w licznej tamtejszej ludności żydow­
skiej posiada w odwodzie rodzaj rezerwy naro­
dowej. Powiat d o l i n i a ń s k i  wykazuje około 
16.000 ludności niemieckiej, k tóra stosunkowo 
jes t także nie małą w powiecie: droLobycKim, 
nadwormańskim, stryjskim i kałusk.m.

Nie wiem, o ile doniesienie „Alldent-sche Cor- 
respondenz* polega na prawdzie. Bądź co bądz 
dowodzi ono, że o nowe niemiecnie gimnazjum 
w Galicyi s ta ra ją  się pokątnie stronnictwa nie­
mieckie i że, jeśliby nawet jeszcze nie posia­
dały stanowczej obietnicy od ministpą, z n a j ­
d u j ą  n n i e g o  p r z y c h y l n e  p r z y j ę c i e .  
To atoli wystarcza aż nadto, by Koło połskie 
czuwalo nad sprawą. Inaczej mogłaby nas za­
skoczyć bardzo fatalna niespodzianka. Należa­
łoby też wyświetlić knowania i odsłonić nici, 
namotane między Niemcami z Bukowiny i z Ga­
licyi, a kończące się za kulisami pai lanmntar- 
nerai w Wiedniu. In trygę niemiecką należy zde­
maskować i zwalczać bezwzględnie.

Wusław.

Są to dwa typy o idealnie rzuconych liniach, 
dopełniające S''ę siłą kontrastu psychologiczne­
go. P oezja  i teatr polski zyskają w tych dwóch 
osobach tragedyi dwa pierwszego znaczenia ty ­
py jeden idealistyczny, pełen poezji, drugi 
iruzgocący siią wyrazu indywidualnego i ogro­
mem nagromadzonych w nim desti akcyjnych 
rysów. Jeżeli biedy tea tr polski podejmie wy­
stawienie „Sędziów , wydobycie tej chaiaktery- 
■tyki i tej siły psychicznego kontrastu będzie 
jednem z najważniejszych, ale i najwdzięczniej­
szych założeń -eżyserskich.

Nad całą tiagedyą .Będziów*- unosi się ducb 
•wangeiiczny, który dziełu temu. cuconem u na 
tło współczesnych wypnuków i współczesnej 
obyczajowości, a?,daje wyższe poetyckie napię­
cie. Utwór ten w pewnym kierunku na punkcie 
nastroju i zastosowania wsp&czesności ma pewne 
analogia s „Klątwą** i io  tej samej kategoryi 
f  grupie utworów sce-irznych Wyspiańakiego 
Wliczanym być winien Niezależnie od i^go w 
każdyu wierszu, szczególe, ustępie, w licznych 
rwrc tach i porównania* h, nawet w stylu, for­
mach i odrębnościach gramatycznych właści­
wych Wyspiańskiemu, posiada w szyitki? zna­
miona i błyski myśli autora „Wesela*1. Nu-ma 
w utworze tym tej siły i tej spoistośei, co w 
poprzednich ale mimo to jest taka ilość głębo­
kich i trafnych myśli, zwrołow filozoficznych i 
oryginalnych n u tó w  myśl. w wytwornej i pod 
nioslej formie słowa wypowiedzianej, że utwór 
ten jako w /b łysk  umysłu, który tyle wyrzucił 
z siebie arcydzieł, ładzie zawsze ceńnem wzbo­
gaceniem ni« tylko dorobku WysmansKiego. ale 
całego plonu naszej najnowszej dramatycznej 
literatury. W. Pr,

S o fto w i* ?  a .

HletyRMI! osobista.
Po północy zapukano gwałtownie Jo bramy.
P io truś, ośmioletni syn stróża , skoczył do 

furtki i zaraz wrócił z krzykiem.
—  Tatusiu! Żanaary, psia jucha, przyszli.
Stróżka spiesznie wciągała na siebie kieckę

i szukała Klucza.
Rewizja.
Weszli tłumnie na podwoi ze.
— Obudzić rządcę! Prowadzić pod nr 26'
— Do Arawskich —  pomyślał stróż ubierając 

się. — Żle.„ Tam ch o iy .. Powiadają, ża chyba 
ju tra  nie dożyje.. Nastraszą... niespodziewanie 
wejdą... A może i to?... Kto wie?... Pac Ara w 
sk i.. h m - Ju ż  awóch z tej kamienicy wzięli. 
N alatu ją , jak  jastrzębie, a  zamsze w nocy. Co 
robić? J a k  zaradzić?...

Myśli mu mkną przez głowę, jedna po dru­
giej, a wszystkie niewykonalne.

Na chwile wzrok zatrzym ał na Piotrku.
Ten przykucnął w kącie i gapił sio na kara 

biny.
Stróż wieDił w niego wzrok uparty
—  Czy aby zrozumie? Nigdym go do takich 

posług nie używał
A Piotruś wciąż p rzy p a tn re  się żołnierzom, 

naraz wzrok ojca ułapił i dziób szeroko otwo­
rzył.

P a trzą  na siebie... wciąż patrzą...
Chłopak zaczął Dorczęta dopinać.
— Prędzej! — naglił komisarz.

Napisał
Jan Zarański

radca górniczy i poseł do Rady państwa.
(Dokończenie )

Państwo powinno zatem przez nabycie pe­
wnej ilości kopalń, tudzież terenów węglowych 
podjąć konknrencyę z prywatnymi właściciela­
mi, a rola przewodnia przypada państwu, zwła­
szcza tam, gdzie stosunki geologiczne apiaw niają 
dc nadziei odkrycia- nowych pokładów węgia. 
Tutaj wspomnieć muszę o k r a k o w s k i e m  
z a g ł ę b i u  w ę g l o w e m ,  rokującem daleko 
idące n a d re je  na przyszłość. Podczas gdy je­
szcze przed 10 la ty  przy puszczano, że forma­
c ja  węglowa ciągnąc się od Królestwa i Gór­
nego 8 ląska kończy się na południe już z Wi­
słą, a na wschód z południkiem, poprowadzo­
nym przez Tenczynek, dziś jest pewnem, że 
formacya ta  rozsprzestizenia się daleko na po­
łudnie od prawego bizegu Wisły. W ykazały to 
niewątpliwie wiercenia, podjęte w powiacie 
bialskim z wielkim nakładem kosztów i ze zna­
cznym ryzykiem przez zmarłego przedwcześnie 
dra Arnolda R a p o p o r t a ,  który niepoślednią 
pod tym względem położył zasługę, a następnie 
wiercenia, wykonane przez pruskie firmy w po 
wiatach bialskim i wadowickim. Przemawiają- 
cem do przekonania jest nadto zapatrywanie, 
źe ta  wielką fonnacya węglowa z zapasami wę­
gla na setki, jeśli nie tysiące la t wystarczają- 
cemi, n ie kończy się na wschód z Tenczynkiem, 
lecz ciągnie się popod Kraków i daleko poza 
Kraków, prawdopodobnie aż po Przemyśl. To 
byłoby już nie bogactwo, lecz skarby, z Których 
czerpałyby państwa ościenne!

W tych stosunkach obowiązkiem jest pań­
stw a poświęcenie szczególnej uwagi rozwojowi 
nowego zagłębia, a w szczególności zabezpie­
czenie na własność rząaa obiecujących terenów, 
które tak  ,ak rzeczy dziś stoją, znajdują się 
przeważnie w rękach, < bcyeh, niestety głównie 
praskich Wolałbyn I niozawodnie ażeby akcyę 
taką kraj podjął, zwłaszcza że w razie pomyśl­
nego wyniku próbnych wierceń, mógłby posia­
dać przedsiębiorstwo na długi program obliczo­
ne krajowi zyski dające. Skoro to jednak w 
dzisiejszych stosunkach ekonomicznych kraju  i 
w dzisiejszym składzie naszego Sejmu niemożb- 
wern jest do przeprowadzenia, należy wymagać 
od rządu, aby podjął w h,ym kierunku akcyę o 
szerszym zakroju. Że z podjęciem takiej akcyr 
rządu złączyćby można nasze m ttrcsa  narodo­
we, nie potrzebuję uzasadniać wobec przytoczę 
nego wyżej faktu zabezpieczenia bardzo zna­
cznych terenów węglowych przez firmy pruskie.

Przez znaczniejsze rozszerzenie stanu posia­
dania mogłoby państwo podjąć skuteczną kon­
kurencję z prywątnem. przedsiębiorstwami i 
sprzedając węgiel wprost konsumentom, /egulo 
wać jego cerę. Tego ludzaju akcya, umożliwia­
jąca rozumną regulacyę ceny, obliczoną jednak 
być może z natury  rzeczy na okre« dłuższy. Za­
nim kopalnie zostaną nahj te, zanim na terenach 
węglowych wykonane zostaną przedwstępne ro­
boty potzukiwawcze, gw arantujące pomyślny 
rozwój otworzyć się mających kopalń, musi n- 
płynąć kilka, może kilkanaście lat. Zastanowić 
się zatem tn  eba jeszcze nad środkami bliż- 
szemi.

Pod tym względem wysuwa się na pierwszy 
plan b r a k  w a g o n ó w  k o l e j o w y c h ,  utru­
dniający niesłychanie dowóz węgla. — Brakowi

Weszli w głąb podwórza oświetlonego la ta r­
ką. Coś przemknęło koło n ich , niby duży kot, 
czy inne jakie domowe zwierzę.

Stróż pobiegł no rządcę.
Na ciemnych schodach przypadł do okna i 

wlepił oczy w przeciwległą stronę oficyny.
Tam —  wysoko, coś zamajaczyło białego na 

szybie.
—  Sprytny, szelma, jak  kundel bezdomny — 

pomyślał zadowolony.

W  mieszkaniu na trzcciem piętrze zaroiło się 
nagle.

Światło migało to tu. to tam. Z pokoju do 
pokoju przesuwali się nagle zbudzeni ludz e z 
przerażonemi oczami i pobladłemi ustami. Ręce 
przetrząsały Spiesznie zawartość szuflad, prze- 
izncały gorączkowe kartk i s ta ry ch , zapomnia­
nych książek, zeszłorocznych tygodników.

Szeptano głosem ury wanym
Do drzwi kuchennych ktoś cicuo zapukał.
—  Tc ja.
Arawski wsunąi się, ak cień, i drzwi za so­

bą zamknął
Był Mady, wzruszony
— Niema „ich* jeszcze.
■— Niema, nie słychać już kroki na schodach.
— Jakże tam ?
— W szystko dobrze Bądźcie spokojni
Gdzie P io truś? . .
— Został na strychu Później umknie do

domu.
—  Ach... ja  się tak  b o je .. Może gdw kol- 

wiek. co zosiało... To byłoby okropne... Wiesz 
przecie, że „oni“ teraz, podczas wojennego sia­
nu z mczem się nie liczą. Gdyby ciebie wzięli...

temn przyrzekł już rząd. o ile możności, jak  
najprędzej zapobiedz. Niemniej ważnem jest u 
sunięcie b r a k u  s i ł  r o b o c z y c h ,  co łączy 
się z regulow aniem  zawiłej kwestyi emigracyi.

W  ręku rządu znajduje się takż; z a o s t r z e ­
n i e  p r z e p i s ó w  o u t r z y m a n i u  k o p a l ń  
w r u c h u  i o w y k o n y w a n i u  p r a c  p o ­
s z u k i w a w c z y c h  na terenach węglowych w 
obrębie t. zw. wyłączności góriuczych, zanim 
gruntowna reforma całego ustawodawstwa gór­
niczego będzie mogła dojść ao skutku, Zważy­
wszy, że przepis § 182 powsz. ust górn. wyra­
źnie określa warunki udzielenia zwłoki do roz­
poczęcia lub utrzymywania ruchu w nadanych 
tak  zwanych miarach g ó r n i c z y c h ,  warun­
ki polegające w udowodnionych niekorzystnych 
zewnętrznych stosunkach, jak  n. p. Drak zbytu, 
konkurs, kuratela, egzesucya i t. p lub w we­
wnętrznych przeszkodach ruchu kopalnianego, 
iaK pożar, zalew kopalni, ustawianie maszyn 
i t. p., wir no ministerstwo rolnictwa przypom­
nieć władzom górniczym, że tylko w tych usta­
wowo uzasadnionych warunkach godzić się win­
ny na spoczyneu rpenn kcpąini, we wszelkich 
innych zaś wypadkach stanowczo żądać utrzy­
mywania ruchn kopalnianego. Niedostatecznie 
przestrzeganym jest również przepis rozporzą­
dzenia ministerstwa handlu, jako ówczesnej naj­
wyższej władzy górniczej, z dniu 14 czerwca 
18t>2, d. p. p. Nr 38 o kom asacji wyłączności 
górniczycn i sposobie wykonywania rooót po­
szukiwawczych na skomasowanym terenie po­
szukiwawczym. —  Wyłączności te, będące dziś 
przedmiotem rozgałęzionej proaukcyi, winny być 
w myśl powyższego przepisu komasuwane, a wła­
dza górnicza ma obowiązek nałożenia na przed­
siębiorcę górniczego przymusu utrzymania w o- 
brębie tych wyłączności pewnego minimum ru ­
chu. Ścisłe przestrzeganie powołanego przepisu 
m iniste^alnego przyczyniłoby się w znacznej 
mierze do przyspieszenia tempa, w jakiem dziś 
postępują roboty poszukiwawcze, a co za tem 
luzie, do podjęcia właściwego ruchu kopalnia­
nego w czasie znacznie prędszym, niz się to 
dzisiaj dzieje

Równolegle z tą  akcyą rządu postępować 
powmny ułatwienia dla możliwie najszerszego 
z a s t o s o w a n i a  r o p y  g a l i c y j s k i e j  do  
c e l ó w  o p a ł o w y c h .  Przemysł naftowy prze­
bywa dziś skutkiem nadprodukcji przesilenia. 
W Tustanowicach odkryte zostały głębokiemi 
? ierceniami nadzwyczaj obfite źródła ropy, któ­
re zalały targ i wewnętrzne i spowodowały ogól­
ną zniżkę cen na szkodę producentów surowca. 
Częściowej sanacyi obecnych stosunków prze­
mysłu naftowego podjął się nasz Sejm, uchwa­
lając w ostatniej kadencyi l 1/, milionowy kre­
dyt na budowę zbiorników. Je s t to san ac ja  — 
powtarzam — częściowa, zapobiegająca tymcza­
sowo zniszczeniu surowca lub pozbycia go po 
cenach niestosunkowo niskich. Pomoc właściwa 
polegać może — jak  to zresztą poseł dr K o ­
l i  s c h e r  podczas .oz praw sejmowych trafu ie 
podniósł —  na zużyciu na cele opałowe tej nad­
wyżki produkcji, której rafinerye austryackie 
nie ją  w btanie przerobić na naftę, W  pierw­
szej linii wchodzą tu  w rachubę koleje żelazne, 
które —  jak się to dzieje w Rumunii — uży 
wać winny ropy ao opalania lokomotyw na nie­
których liniach. Przez odpowiednie zróżniczko­
wanie tary f kolejowych I przez ntworzenie par 
k t  cystern kolejowych, mogłaby nadto opałowa 
ropa galicyjska znaleść szerokie zastosowanie 
w przemyśle. Koło Polskie uzyskało już poa 
tym względem pewne przyrzeczenia rządu a do­
pilnowanie ścisłego ich dotrzymania, wpłynie 
niezawodnie z jednej strony na sanacyę fatal­
nych obecnie stosunków przemysłu naftowego, 
z drugiej przeciwdziałać musi drożyźnie węgla.

Jeśli wreszcit uda się doprowadzić do zmia 
ny Kontraktów o dostaw ę węgla w tem rozu­
mieniu, że ograniczoną zostanie klauzula o „for- 
ce m ajeure“, to szeieg  tymczasowych zarządzeń 
przeciw drożyźnie węgla byłby, udaniem mojem, 
wyczerpany.

szy został zniżony w bieżącym ro k i z 6 tygodni 
na 18 dni, to jednak wydalanie robotników pols kic^ 
o d b y w a  Bi ę  j u ż  f a k t y c z n i e  od pocz ą t k a 
listopada, gdyż zarządy tamtejszych kopalń muczą 
się zawczasu oglądnąć za innemi siłami robo tn i­
czemu

Jeżeli się zważy, źc tego rodzaju zarządzenie 
wydaje się w łaśnie na miesiące zimow e, to znacze­
nie podobnych w yaaiań * przedstaw ia się dopiero we 
właściwem świetle, gdyż robotnicy nasi, zajęci w 
tam tejszych kopalniach, z o s t a j ą  p o z b a w i e n i  
p r a c y  w c h w i l i  n a j g o r ° z e j  Nie n»leży 
przypuszczać, że robotnicy ci po 1S dniach będą 
mogli do pracy powrócić, bo rządowi pruskiemu 
przychodzą z pomocą R u  s i n  i. Miano ivicio niejaki 
ksiądz Hanicki, duchowny obrządku grecko-natoli- 
e ki ego, otworzył niedawno stacyę odbiorczą w K a­
towicach, dokąd codz’ennie napływ ają m a s y  r u ­
s k i c h  r o b o t n i k ó w ,  wysyłanych przez g r.-k a t, 
parochów ze wschodniej Galicyi, spełniających rolę 
agentów ks. Hanickiego.

Celem zaslągnięcia informacyi, o ile powyższo 
pogłoski polegają uą prawdzie, zwróciliśmy się do 
krakowskiego u r z ę d u  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  
gdzie nam oświadczono, że i B ł o t n i e  z g ł a s z a l i  
s i ę  t a m  j u ż  w r a c a j ą c y  ,z P r u s  r o D o t n i -  
c y  r u s c y ,  którzy zeznali, że pracę porzucili, gdyż 
ksiądz, który icn wysłał do agencji księdza E ani- 
okiego, m iał podawać zupełnie odmienne, o wieje 
lepsze w arunki od tych, które n ą  miejscu znaleźli. 
Co do pewnych wypadków spisano nawet z robotni­
kami protokół.

Rząd pruski tłómaczy w ydalania robotników pol­
skich tylko pewnemi względami adm inistracyjnem i; 
dziwna jednak rzecz, że nie odcznwa tych samych 
obaw wobec robotników ruskich, którzy już i daw­
niej tak samo, jak  polscy, w kopalniach pruskich 
pracowali i pracują.

Spodziewać się należy, że rep rezen tacja  polska 
"i W iedniu zajmie się, obok nowych projektów u- 
staw  antipolskicb, także i spraw ą systematycznie 
powtarzających się wydalań polskich robotników, 
jako „lttstige-Auslaendąr*. Można się spodziewać, 
że w tym  wypadku znajdą się po stronie polskich 
posłów także reprezentanci innych narodów słowiań­
skich,

r-4ęj)

Od paru dni przynoszą telegram y wiadomość o 
masowem w j dzianiu polskich robotników z kopalń 
i ia b r jk  pruskich. „Schlesische Zeitung“ z 18 li­
stopada br, w n r  813 donosi, i e  pruskie m inister­
stwo spraw  wewnętrznych w porozumieniu z m ini­
sterstwem  handlu, zarządziło dla p o i  = k i c h  r o  
b o t n i k ó w  z G a l i c y i  w górnośląskiem zagłę­
biu przemy słowem t. zw. „K  a r  e n z z e i t “ , który 
ma trw ać dni 18, p o c z ą w « z y  o d d. 20  g r u ­
d n i a .  W szystkie zatem tam tejsze kopalnie węgła 
muszą orzed 20 fj^udnia wydalić wszystkich 
polskich robotników Z Galicyi. W prawdzie 
„Schlesische Zeitung* zaznacza, że okres powyż-

Amerykańsku niewodu.
W  krainie dolarów niema dolarów. Zniknęły na­

gle, iak woda znika w piasku. B a —  co gorsza, 
Amerykanem zaczyna brakować naw et drobnych. 
W m iastach tak  bogatych, jak  Nowy Jork , Chica­
go, PittsLurg, ludzie daremnie szukają gotówki, 
nota bene ludzie oogaci, bardzo bogaci. W ytworzył 
się tam  nowy typ osobników, którzy posiadają ma­
ją tk i, a chodzą z pustemi kieszeniami. Ekonomiści 
zapewniają, że to je s t chwilowa tylko „uiew ygoda11, 
jednakże osoby, dotknięte tą  „niewygodą**, powia­
dają, że to je s t klęska, a  powtóre dziś jnż n ik t 
nie chce w Ameryce wieTzyć ża inym ekonomistom, 
an< finansistom. Kto ma gotówkę, chowa ją  choćby 
bez procentu, czy to w kasie ogniotrwałej, ^zj w 
skrzyni, czy w  komodzie, zupełnie tak  samo, jak  
niegdyś chłopi nasi chowali pieniądze w garnkach, 
tracąc od nich procent. Bardzo rozsądni i bardzo 
przedsiębiorczy, a naw et cnciwi zybku Indzie po- 
w laaają sobie; „W olę gotówkę bez procentu, niżeli 
stracić gotówkę i procent*. I  oto w k ia io ie  dola­
rów, nraknje dolarów

N a tle  tej niewygody dziannlki amerykańskie 
opisują Cudziennie przeióżne gajścia, niepozbawione 
numeru. Oto do pewnego banku w N ow yu 'orkn 
przychodzi naiwna niewiasta., która co dopiero przy­
jechała z Europy i  miała jechać dolej na zachód 
do swoich krewnych. W  banka chciała wymienić 
m arki na dolary, co kasyer uskutecznił w icn  spo­
sób, ie  zabrał gotówkę w markach, a dał jej' czek 
na LOOO dolarów. Kobiecina poszłe do miasta, ale 
oo godzinie powróciła do ban tu , żądając gotowf.i.

—  Gotówki? — zapytał kasyer tonem Papkina, 
który się zapytuje z przerażeniem „Krokodyla? 
Tylko ty le?“

Kobiecina żada upoiczywie gotówki kasyer rów­
nież uporczywie w zrusza ranronam i. W reszcie ko­
bieta zaczyna płakać. Zbliża się do niej wszędo­
bylski reporter i pyta ją  o powód łez. Kobiecina 
opowiada mu o swojem nieszczęściu — zwanem 
w Ameryce eufemistycznie „niewygodą*.

—  Mam niby 1.000 dolarów, a właściwie nie 
mam —  żali b ię , pokazując reporterow i czek. — 
Wybralpm w sklepie trochę upominków dla rodzi­
ny i płacę czekiem, żą la jąc  reszty. Kupiec żądr 
gotówki. Pow iadam , źe nie mam Kupiec chowa 
towary i zwraca mi czek. W  res ta u rac ji to jamo. 
Gdybym nie była przy sobie m iała jeszcze kilku 
m arek, byliby mnie może odprowadzili do aresztu.

Reporter, ulitowawszy się nad kobieciną, w yna­
jął dla niej przewodnika, który miał wynaleśo bank, 
jylzieby można czek wymienić na gotówkę. Darem­
ne trudy. Przyjmowano ją  wszędzie z ironicznym 
uśmiechem —  w jednej tylko Kasie oszczędność

—  Ależ, Marylko, nie znajdą. Musisz się u- 
spokoić! Drżysz cała. Zapanuj nad sobą Dzie­
cko karmisz.

— Niech mamusia będzie spokojną. Pofatygują 
się daremnie —  zapewniał m atkę wysmukły, 
z mądremi oczami wyrostek.

Na schodach już tętniały k ioki ciężkie r 
mnogie, dziesiątkując się w gwałtownie biją­
cych sercach rodziny, skupionej w małą grupę.

—  Byleby Ju rek  się nie przeląkł —  szeptała 
zmienionym ciosem A rawska.

Jednocześnie rozległy się silne, brutalne dzwon­
ki od strony frontowej mieszkania i od kucnni.

Arawski otwierał jedne drzwi, syn drugie.
S zli
Dwunastu żołnierzy z karabinami, dwóch ofi­

cerów, komisarz, pomocnik jego, ośmiu żandar­
mów, kilku tajnych agentów.

— Hol ho! — pomyślał Arawski —  wido­
cznie polują na grubego zwierza.

—  Mam poleceni** zrubić u pana ścisłą rewi- 
zyę — rzekł komisarz na  wstępie.

— Proszę
Żołnierze z karabinami rozlokowali się w ka­

żdym pokoju.
Arawski pootwierał szaiy, biurka, gdzie przy­

bysze zaczęli gospodarkę, a sam wszedł do ma- 
łego pokoiku i usiadł na łóżku, na którem le­
żał chory, może szesnastoletni chłopak.

Ghłopak miał twarz papieiową. t ozy wielkie, 
uduchowione subtelnym, złożonym ćieniem, jak­
by zasłuchane w dobrzmiewające dźwięki życia.

Przyciągnął Arawskiego do ruebH
— Wezmą cię, ojcze?

Nie.
— I  nie znajdą — szeptał.

— Zapewniam cię. Przynajmniej nic takiego, 
do czego mogliby się na seryo przyczepić.

Zamilkł, bo komisarz wchodził.
—  Co to ?  Ktoś tu  śpi. Trzeba wszystkich 

obudzić. W szystkie łóżka przetrząsnąć — mć 
wił, wskazując chorego agentom.

—  Panie, to syn mój najstarszy. Zaraz przed­
stawię jego dokumenty. Chory bardzo... 3Ia za­
palenie płuc. Doktor nakazał absolutny spo­
kój —  rzekł Arawski.

Komisarz wahał się przez sekundę, wreszcie 
skinął na żołnierza.

—  Oczu z łóżka nie spuszczać! Nikomu nie 
wolno podchodzić!

— Zaraz sprowadzić doktora z cyrkułu i 
w jego obecności przenieść chorego na inne 
miejsce, a łóżku zrewidować — zwrócił się do 
agenta.

Po pokojach, tymczasem, chodzili żandarmi, 
agenci, p iz e ti^ sa ją c  każdy kąt, jak  szakale 
wietrząc zdobycz.

Przewrócili i rozpruli otomanę, fotel, oglądali 
krzesła, wyciągali szuflady. Gięli się jak  węże, 
zaglądali pod łóifca, wskakiwali jeden drugie­
mu na karki, wydłużając swe ciała, zarzucając 
oczj na piec, na wysokie gzymsj

W miarę niepowodzenia oczy ich zaczynały 
zapalać się namiętną żądzą znalezieni i dowo­
dów wy stępku tych ludzi, pochwyconych w pu­
łapkę.

Jeden z agentów zbliżył się do klatki, w któ­
rej spał kanarek

—  K latka jakaś dziwna — podszepnął mu 
instynkt gończy. (Dok. nast.j
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©Świadczono kobiecinie, że Kasa inoźe czek ptzyjąć 
ialco gotówkę na książeczkę wkładkową.

—  A lei ja  potrzebuję gotówki •— je len ia  ko­
biecina
“ —  Gotówki? — powtórzył kasyer. — To już 

łatw iej w ystarać się o królestwo.
Znalazła się wreszcie jakaś filantropijna insty- 

Lieya finansowa, która zrozpaczonej kobiecinie wy­
płaciła gotówką aż 50 dolarów, resztę zaś w kwo­
cie 950  dolarów przyrzekła wysłać rod wskazanym 
adresem po upływie... 60  dni. Uszezęśii ric.na ko- 
kieoina przystała czamprędzoj n a  ten warunek 1 
zaorawszy 50 dolarów, odjechała natychm iast do 
krewnych. Ta filantropijna in sty tu c ja  daje urzęd­
nikom miejskim zaliczki na czeki, otrzymane przez 
n ic h , tytułem  p e n s j i , i oczywiście robi na tern 
świetny interas. ...............

Inną jeremiadę opisuje inny dziennik nowojorski 
Fowien rzeźnik, który sprzedaje mięso przeważnie 
za gotówkę, chociaż przyjmować m m i takżo czoki, 
był raz  wyjątkowym człowiekiem, że swoje rachun­
ki opłacał gotówką, a  nawet robotnikom 1 czeiadzl 
płacił także monetą a nie czekami. Zbędną gotów­
kę zanosił uo Kasy oszczędności. Nagło zapotrzebo­
w ał gotówki, ndał się więc do Kasy oszczędności, 
o żeby tam podjąć pewną sumę Odpowiedziano mu, 
że Kasa wstrzymała wypłaty gotówką aż do chwi­
li gdy powróci zaufanie puulicznośei". Daremnie 
rzeżnlk jęczał, ze potrzebuje zaledwie kilkuset do­
larów, k a s je r  ofiarował mu czek a następnie od­
powiadał wzruszaniem ramion.

Gdzie się podziały pieniądze? Papierów  prawie 
nikt nie kupuje, w kasach n ik t nie lokuje gotów­
ki, na hipotekę n ik t nie pożycia, a w obiegu nie 
ma monety. Ludzie, j a t  wspomnieliśmy, pochowali 
pieniądze, rezygnując z procentów, byle nie stracić 
kapitału. Ten brak gotówki w obiegu, będący je ­
szcze obecr.ie t ylko „niewygodą", stać się może 
klęską i to bardzo rychło. W prawdzie i rząd S ta­
rów  Zjednoczonych i prywatni finansiści nsiłują 
tuiecnie o Uo możności zapobtedz dalszemu przeBi- 
ieniu, ale przy te j sposobności sprawdzić się może 
przysłowie, że rosa oczy wyje, zanim słoni e zej­
dzie A tymczasem po ulicach bogatego Nowego 
Jorku chodzą ludzie, nmjąoy w kieszeni czoki na 
tysiące dolarów, ule nie po nadający tyle nawet 
„drobnych", ażeby mogli zjeść obiad. I  to już jest 
prawdziwie po am erykańsku — ,.up to datę".

Od admmi&tracyL
O le ir. u regu low an ia  n a k ła d a , prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty.
„Nowa Reforma" wychodzi obecnie

d w a  r a z y  d z i e n n ie :
o god; nie 5 rano i o piątej po południa.

Pomimo znacznego zwiększenia kasztów wy­
daw nictwa, prenumerata nie została podwyz 
sioną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie. 2  korony; 
w kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d w n r a z o w ą  przesyłką 3 korony 
20  halerzy.

K r o n i k a .
h r u k  d W | z» listopada.

Jutrzejsza rocznica W piątek 29 bm , jatto w 
rocznicę pow stania polskiego, odbędzie się pochód
0 godz. pół de 6 z pod pomnika Mickiewicza. Po­
chód nna się na cmentarz, a p  wygłoszenia mow
1 odśpiewaniu pieśni narodowych, powróci do mia­
sta  Przed południem odbędzie się nabożeństwo w 
kościele 0 0  Dominikanów

W uiD Czystoaci listopadow ej, którą „Sokoł" 
krakowski w dniu 1 grudnia br urządza, przyjęły 
współudział znane szerokiej publiczności oBoby. — 
Deklamować będzie p. Arka win. P. Kazimierz Bar­
toszow i'z wypowte słowo wstępne Do śpiewu po­
zyska* kom itet artystę  opery lwowskiej, p, Cze 
sława Zarębę, do akompaniowania p. M Zwierzyń­
skiego. W ykonane zostaną pieśni Galia, Noskow­
skiego i ,ŚWierzyńskiego. Chór „Fokoła" podgór­
skiego wykona wgDaniatą kantatę G alla s  akompa­
niamentem instrumentów dętych, koncert skrzypco­
wy Beriota odegra p. G. JTacusler

Program  ułożony został z całym pietyzmem dla 
^ e ik ie j chwili dziejowej naszego narodu. P ubli­
czność tak  miejscowa, jak  i okoliczna, zbiera się 
nu tych uroczystościach bardzo licznie w uznaniu, 
że powLge zebrania tskiego liczba zgromadzonych 
podnosi Powoduje to jednak  potrzebę wczesnego 
zaopatryw ania się w bilety, które sprzedaje firm a 
pp. Lankosz i Zajączek.

Restauracya zamku na Wawelu. M arszalek lir. 
Badani podczas ostatniej swej bytności w Krakowie 
w dniu 25  b. m zwiedził szczegółowo roboty na 
W awel q i zatw ierdził wykonanie całego stropu ka­
setonowego nad rtrugiem piotrem krużganków połu­
dniowej części poaworca. Wykonanie 'ego stropn 
a drzewa modrzewiowego pewinrzunem zostało fa­
bryce st (Jarskiej Romana AfuranyPego w Krakowie. 
Rędzie to od szeregu wieków pierwszy monumen­
talny strop drewniany, bogato profilowany I rzeź­
biony. wykonnny w Polsce. Długość całe) galaryi, 
k tóra pokryta będzie stropem, wynosi 32  metry 
Polichromia części tego stromi wykonaną będzie 
zaraz po ustawieniu całości w roku przyszłym.

W ykonanie dachu konstrukcji żelaznej nad tą  
częścin krużganków powierzono zostało firmie L. 
Zieleniewski w Krakowie, pokrytym zaś będz‘e w 
deseń dachówką kolorową glawirową wyrobu fabry­
ki k». Ogińskiej w Bobrlcu. a Dolewanej według 
odnalezionych wzorów koloru niebieskiego, zielone­
go, białego i żółtego w fabryce kafli Józefa Nle- 
ii świeckiego w Dębnikach pod Krakowem

Będzie więc nad południową częścią krużjanków  
amku wykonanym kolorowy dach, polichromowany 

-trop kasetowy z rozetami, pod którvm na ścianie 
ciągnąć się będzie 3 m etry wysoki fryz figuralno- 
narwny, odrestaurowany według zachowanych do- 
«>rze śladów. Fryz ten prze a zaczęciem robót obe­
cnych został odpowiednio zabezpieczony i zaszalo- 
CYony, aby był zupełnio ochroniony od uszkodzeń 
przy rozebraniu dachu i w toku robót tej części 
zamzu

Odwilż. Z powodu dni cieplejszych, jakie były 
wczoraj i dzisiaj, s»nieg. który w zeszłym tygodniu 
spadł obficie i nie został n a  czas wywieziony, sto- 
j.niał i w wielkich kopc-ach błota leży po ulicach 
i placach miasta. Należałoby sobie zyczyć, by śnieg 
ton. który, w razie dalszej odwilży, zmieni miasto 
w jedno błotne jezioro, jaknajryehlei został wy­
wieziony.

Awans komendanta dywizyi konnicy w Kra­
kowie. < lenw ał major Edward Bbhm-Ermolli, który 
w roku 1905 został zamianowany komendantem dy­
w iz ji konnicy w Krakowie, "trzym ał w bieżącym 
miesiąca rango m arszałka pnlnego-porucznika i po­

zostanie nadal w Krakowie na tera samem stano­
wisku. Generał Bohm-Ermołll urodził się w roku 
1856.

Rządca dóbr przed sądem. W sprawie byłego 
rządcy dóbr Pleszów, Em ila Ś l a d o w s k i e g o *  
oskarżonego o sprzeniewierzenie na szkodę p. Osi- 
cim skiego. ogłosił dziś w południe o godziuio 12 
przewodniczący try l,u n a łu , radca sądu dr T r z a s ­
k o w s k i .  wyrok, uznający obwinionego Emila Bla- 
dowskiego w i n n y m  zbrodni dokonanego sprzenie­
wierzenia z § 183 n k. w wysoaości 13.045 kor. 
*7 hal., i skazujący go na 6 m i e s i ę c y  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem co m iesiąc, nadto 
na zwrot p. Osieciniskiemu wyrządzonej szkody 
13.045 koron 47 halerzy i ponoszeni* kosztów 
rozprawy. Obrońca dr I-fimmelblan zgłosił zażah nio 
nieważności, a prokurator a r  Obtutowicz odwołanie 
od niskiego wymiaru kary —  a  zarazem postawił 
wniosek o zarządzenie natychmiastowego wiezienia 
śledczego z powodu możliwości ucieczki se strony 
obwinionego. Wnioskowi temu sprzeciwił się obroń 
ca d r  Heski.

Trybunał, po naradzie, przychylił się do wniosku 
prokuratora i zarządził natychmiastowo przytrzy­
manie obwinionego w wiezieniu ileJczem.

Skazanie włamywacza Dzisiaj przed trybuna­
łem karnym w Krakowie toczyła się rozprawa 
przeciw 20 la t Uczącemu mechanikowi, Karolowi 
U r o i s c h o f f i ,  rodem z Ż yw ca, który w nocy 
z 10 ń» 11 listopada usiłował włamać się do skle 
pu rusznikarza Splichala w Krakowie, a  gdy spło­
szony tam został, włamał sic do sklepu jubilerskie 
go, przy ulicy Szewskiej. Tam jedna* również zo­
stał spłoszony i oddany w ręce policji. —  Urbisch 
przyznał się do zamierzonych kradzieży z włama­
niem i skazany został na 10 miesięcy więzienia.

Proces groźnych włamywaczy. Ju tro  przed
sądem przysięgłych w Krakowie rozpocznie się 2- 
dniowa rozprawŁ przeciw Jakóbowi B a c z a k i e- 
w i c z o w i  i wspólnikom, oskarżonym o szereg 
wfaraań. Itaczakiewicz wraz z niejakim Koźmińskim 
okradli w locie r. b . , między innem i, mieszkanie 
radcy policyi d ra Rękiowicza, generała Schlifa oraz 
jubilera Laiwerbacńa vV Bielskn.

Służący przed sąd em . Dzisiaj przed trybuna 
łem karnym w Krakowie zasiadł na ławie oskar­
żonych 17-letni Józor O p i e l ą ,  obwiniony o to, 
że w nocy 10 listopada b. r. skradł pp. F ranci 
sokowi Szuszkiewiczowi i Stanisławowi Markowi, 
domownikom swego słnżbodawcy, p. Oraczewskiego, 
kilkanaście koron i dwa kuferki z rzeczami w arto­
ści 57 koron.

Obwiniony przyznał się do zarzuconej mu kra 
dzieży, a d z is ia j, po przeprowadzonej przeciw nie­
mu rozprawio, skazany został na 1 miesiąc aresz-

Ucieczka z domu rodzicielskiego. Do ekspozy
tury  dyrekcji policy. w Podgórzu zgłosił się prnpi 
nator z, Jurkow a pod Tarnowem, W olf Gaenger, 
z doniesieniem, iż przed kilku dniami 17-letm a je 
go córka Henryka, opuściła tajemnie, dom rodzi­
cielski, zabrawszy 2000  koron.

Z P odgot za. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej mianowano lnspektoicm policyi podgór­
skiej p. Leona S a l  z a ,  b. porucznika oddziała sa­
nitarnego.

M ngistrat m. Podgórza pm uJM trł w tych dniach 
projekt budżetu gminy na rok 1903. P ro jek t ten, 
wyłożony do puolieznego przejrzenia w magistracie, 
mogą członkowie gminy przeglądać w godzinacu 
urzędowych Spostrzeżenia ich będą p rz j rozpozna­
niu budżetu wzięto pod rozwagę.

B urm istrs p. Maryewski wyjechał wczoraj w 
sprawach nrzędowych do W iednia,

Z kraju.
Zakopano, 24 listopada. (Rocznica założenia sa- 

iiatoryum) Ouagdaj upłynęło pięć lat od chwili za­
łożenia w Zakopanem pierwszego pokkiego sanato- 
ryum dla chorób piersiowych. Stworzył je, jak wia 
domo, mimo wielkich truduości d r Kazimierz Dłu­
ski przy pomocy finansowej ludzi dobrej wolt, jak  
ordynat h r Adam Krasiński, H enryk Sienkiewicz, 
Ignacy Paderowski, Konstanty nr. Potocki itd. —  
O piątej rocznicy pamiętali pacjenci sanatoryum  i 
postanowili obchodzić ją  uroczyście, a przy sposob­
ności zaznaczyć swą wdzięczność dia dyrektora,, 
który przed kilku dniami powrócił z krótkiego, do­
brze zasłużonego po całorocznej pracy odpoczynku

Po n aradach , przygotowano przedstawienie ama­
to rsk ie , złożone z dwóch sztuk- „Majowe słońce" 
Perzyńskiogo I „W  poczekalni doktora Dolińskiego" 

imatorzy-pacycnci doskonale wywiązali się z zada 
nia. W lelkiem powodzeniem cieszyły sio osnute na 
tle czysto lokalnym dowcipy o różnych systemach 
lcnracyjnych i zakładowych lekarzach , o znanych 
tutejszych osobistościach. Energiczny komitet tea­
tralny  zdobył na przedstawienie bardzo piękne pro­
gramy, wykonane z prawdziwym artyzmem. P ro ­
gramy pn*zczono przed przedstawioniem na licyta- 
cyę, a  cel licytacyjny .lał powod do prawdziwego 
ożywienia. Program y rozchwytywali uczestnicy licy­
ta c ji ;  powodzeniem cieszyły się zwłaszcza rysunki 
p. Ja n a  Rembowskiego, byłego pacyenta oanato- 
rynm. Najwyższą kwotę, przeszło 50 koron, uzyska­
no zs niewymownie wdzięczną główkę góralki. 
Miały też wielki poknn akwarele, zwłaszcza piękne 
widoki z B re ta n ii, pędzla p. Jadw igi Sienkiewi- 
czówny, córki H en ry k a , bardzo zdolnej artystki- 
malarki.

Po przedstawieniu dyrekcja sanatoryum nrządzi- 
ła wspaniali przyjęcie, z którego wyklnczyła tak 
powszechnie używany szampan; nczyniono to w po 
rozumieniu z gośćmi, którzy bardzo słusznie zazna­
czyli, że szampański rranek je st niepotrzebnym 
zbytkiem, że grosz, któryby nań był wprost wy­
rzucony, lepiej przeznaczyć na ten sam cel szla­
chetny, jak  i przedstawienie t. j. na przyniesienie 
pomocy tak  dobrej instytiicyi, jak  Dom zdrowia dla 
ubogiej chorej piersiowo młodzieży. W  ten sposób 
kasa „B ratniej Pomocy" w Zftkonanom zyskała 600 
koron.

Z powodu rocznicy nadeszły depesza z życzenia­
mi dalszego rozwoju, oraz z wyrazami serdecznej 
wdzięczności od wielu dawniejszych pacyontów, któ­
rzy w trw ałej pamięci zachowali swój pobyt w sa- 
natoryum z powodu odzyskanego zdrowia.

Wadowice, 27 listopada. D nia I grudnia o g. 
10 pr^ed południem odbędzie się waine zgromadze­
nie „Ogniska miejscowego" Tow naucz, szkół Jad. 
w W adowicach, po południu zaś o godz. 2 walne 
zebranie Koła powiatowego, na którem będzie zda­
wał sprawę delegat na zjazd anstryacbiego Związ­
ku nauczycieli szkół indowych, odbytego dnia 2 li­
stopada br. w W iedniu, a prezesi „Ognisk miejsco­
wych" w .Andrychowie, K aiw aryi, ¥arcyporobię, T a r­
nowie, W adowicach i Zatorze złożą sprawozdania 
z działalności to.yarzystw  za rok ubiegły. Po wy­
czerpania porządku dziennego wygłoszony zostanie 
odczyt na tem at: „C harakter i znaczenie poezyi pol­
skiej między r. 1830 a 1863". —  Czysty dochod 
przeznacza sio na ciepłą odzież dla nbogiej dziatwy

szkół ludowych. Członkowie Koła powiatowego m ają 
wstęp wolny, dla nieczłonkriw b ile tr po 40  hal. i 
20 hal.

Onegdaj odbył się staraniem ' wydziału „Sokoła" 
wieczorek KościuszkjwsKi, Który jakto lw iek napo­
tykał na liczne trudności i zawody wypadł bardzo 
ładnie. Najefektowniej przedi tawiały się ćwiczenia 
gimnastyczne młodocianych uczniów „Sokoła".

Dnia 8 grudnia wystawi tutejsze „Kółko drama- 
tyczne fcloKoła", ku uczczeniu rocznicy listopadowej, 

W esele" W yspiańskiego. W  tych dniach aaś urzą 
dza „W ieczór św. A ndrzeja" ku ogólnemu zadowo- 
nieniu jednostek, Które nie chcą zasklepiać się w 
odosobnieniu zacisza domowego.

W krótce przyjdzie nam z żalem pożegnać radcę 
Si.du r- Pelca, bardzo czynnego i suergicznego wi­
ceprezesa, a zarazem skam nika tutejszego „Sozoła", 
Który przeniesiony został do Krakowa

Na Kuru analfabetów, otw arty pi zez tutejsze Koło 
1 S. L., zanisało się 28 dzieweząt-służących. D al­
sze wpisy przyjm uje dyrskeya szkoły wydziałowej 
żeńskiej.

W Borysławiu spaliły się we wtorek dwa szyby: 
„B erelina" i „H cruan I" . - —

P rzem y śl, 27 listopada, (T izy  procesy prasowe. 
Odczyt o Ibsenie. „W esele". Z muzyki.)

T rzy procesy prasewe przeciw hr Lasockiemu, 
byłemu staroście w Tarnobrzegu, o których pisałem 
jnż poprzednio, rozpoczną się 6 grudnia, n r .  Laso­
cki powołał jeszcze nowych świadków, tak, że licz­
ba świadków odwodowych doszła już de 72. Świad­
ków dowodowych stanie. t>0. Wobec tego przypu­
szczać należy, że rozprawy na które wyznaczono 
sumarycznie podobao tylko ‘3 dni, potrw ają około 
tygodnia. Znj.owin.i_jn się one bardzo sensacyjnie.

Staraniem  Czytelni naukowej onoędzia się odczyt 
dra Alfreda Wysockiego o Ibsenie, jako twórcy i 
człowieku. Zajęcie się odczytem wśród publiczności 
je s t już dziś bardzo wielkie.

f*o niedawnem z powodzeniem wystawieniu przez 
„Miłośników sceny" „Zaczarowanego koła" F,vdla r j -  
zykowniejszą jeszcze próbę sił urządza Kółso drama 
tyczneTowarzystwa szkoły ludowej, za którego s ta ­
raniem odbędzie się w niedziele dnia 1 b ra.w Bali 
„Sokoła" ptzodstaw ienie, na którem wyrącanle a- 
rnatorsklemi odegrano zostanie „W esele" W yspiań­
skiego.

Ruch koncertowy u nas dosyć słaby. Muzycy o- 
m ijali nasze miastu. T eraz może się to zm ien i, bo 
oto na drugi tydzień zapowiedziano aż trzy  Kon­
certy: symfoniczny w niedzielę in la  1 b. m., kon­
cert pp. H  Melcera i W Koch haskiego 4  pi adria, 
wreszcie „Druk^eiskiego kw artetu smyczkowego 
8 grndnia. -

TarnODoi, 26  listopada. (W !ee urzędników kan ­
celaryjnych. Wiec urzędników pocztowych.)

W niedzielę 24  bm. odbył się w Tarnopolu okrę 
go wy wiec urzędników kancelaryjnych sądowych. 
Przybyło około 100 uczestników Przewodniczył wie­
cowi p. Grnber, referat objął p. Kosrrzewski ze Lwo­
wa. Cmówił szczegotowo i ze znajomością rzeczy 
położenie urzędników kancelaryjnych i ich nostnla- 
ty, przedstawił w zarysie dotychczasową działalność 
ogólnego stowarzyszeni* urzędników kancelaryjnych 
we Lwowie i zawezwał uczestników wiecu do w stę­
powania w azeregi stowarzyszenia. W iec uchwalił 
jednogłośnie domagać się poprawy stonanków awan­
sowych i jednorazowego urzędowania.

W niedzielę ubiegłą odbył się w Tarnopolu wiec 
urzędników { ocztowjch tutejszego okręgu. Obecnych 
było kilkudziesięciu Uczestników W ygłoizono kilki, 
aktualnych referatów, a między innemi p. Dąbrów 
pk* o stosunkach awansowych i p. TerKel o pra­
gmatyce służbowej.

W iec uchwalił domagać aię poprawy stosunków 
służbowych przez szyDszy awans i otwarcie wyż­
szych rang. Zarazem nohwalono przeprowadzić zmia­
ny w ytatucP  miejscowym. W ielu mówców żaliło 
się na wadliwe budynki pocztowe, szkodliwe dla 
zdrowia urzędników

Celem r iw iązania silniejszych węzłów koleżeń­
stw a ma się odbyć wiec przyjzły 15 grudnia b. r.

Z pow odu zam ieci ńn ieznycłl —  jak  nam ko­
munikuje dyrekcja kolei państwowych —  wstrzy 
mant aż der odwołania ogólny rucb pociągów na 
kolsi lokalnej Tarnopol-Zbaraż

Ze św iata.
Z W arszaw y. (Przeciw  M isjonarzom —  Zamach 

w mieszkania —  Samobójstwo).
—  Dzisiejszy „W arszaw ski Dniewnik* pisze, co 

następuje,
„M inisterynm spraw  wewnętrznych uznało za 

nieodpowiednie, aby zagraniczni Misyonarze kato­
liccy odwiedzali guhernio lubelską i siedlecką.

„Skutkiem tego gonorał-gubornaror warszawski 
polecił właściwym gubernatorom, aby nie pozwalali 
na pobyt rzeczonych Misyonarzów w gub. lubel­
skiej i siedleckiej".

—  W czoraj r»no przy ulicy Bednarskiej pod I 
9 do mieszkania Stanisława Bigoszewskiego. prze­
kupnia lombardowego, weszło 2 n iezrinycn  męż­
czyzn i wobec całej jego rodziny dało do niego 
kilka strzałów  z rewolweru. Dwie Kule przebiły le ­
żącemu w łóżku Bigosze wskiemu piersi na wylot. 
Sprawcy strzałów zbiegli, a  wezwane pogotowie 
przewiozło rannego w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala.

—  Onegdaj wieczorem w poczeknlni s ta c ji Cho 
decz. kolei wiedeńskiej, inteligentna, młoda podróż 
na wystrzałem z rewolweru w serce odebrała so 
bio życie. P rzy  denatce znaleziono papiery i pa­
szport na imię Teofili trodlewskiej, la t 25.

Z Lodz*. (Echo zatargu  fnbry. znego Yaria.)
—  W  fabrj ce filie ra  wynikły nieporozumienia 

pomiędzy zarządem a robotnikami na tle usunięcia 
6 robotników. W czoraj wieczorem, gdy właściciel 
fabryki p. Miller wychodził z fabryki w tow arzy­
stw ie dzierżawcy jednego z oddziałów, Epszteina, 
jacyś ludzie dali do nich kilka strzałów, raniąc 
dwiema kulami lekko i ps/.*cina. Dzisiaj fabrykę 
otoczyło wojsko, porzem dokonano ścisłej rewizyi 
wszystkich robotników. Aresztowano dwudziestu kil 
kn z nich.

—  Zatwierdzono ustawę Domu Ludowego w Lo­
dzi.

—  W  Pabjanicach zatwierdzono ustaw ę Stowa­
rzyszania rzemieślników chrześcijan

W iedeti, 28 listopada. ( Y i e d c ń s k i  o d d z i a ł  
u n i w e r s y t e t u  i n d o w e g c  i m Ad .  M i c k i e ­
w i c z a . )  W  niedzielę, 1 grudnia o godz. 3 L , po 
południu wygłosi odczyt p. inż. Edmund Libański 
p. t. „Podróż we wszechświat" (z obrazami świetl- 
nerni). 8ala  wykładowa „W hsenschaftiieher K lub", 
I  Eschenbachgassi 9, I  piętro.

S p ad ek  po ks. S trn s sm a y e rz e  Sąd w Osleku 
załatw ił już sprawę spadku po zmarłym biskupie 
djakowarskim, ks Sfrossmayer^e. Spadek wynosi 
1 ,385.000 koron i będzie w myśl prawomocnego 
testam entu w równych częściach przyznany fundu­
szowi na utrzymanie w dobrym stanie k a ie d u  w

Dyakowarzr tak  zwanemu seminaryum dis chłopców 
w Osleku, a  wreszcie funduszowi na utworzenie 
dwóch nowych posad ktnoników przy kapituł* w 
Djakowarze.

Lot balonu „Paine1,1. Balon do sterowania „P a­
trie " , własność arm ii francuskiej , przydzielony do 
służby w granicznej fortecy V erd u n , wykonał bez 
przerwy Jot z P aryża do Verdun. —■ Podróż ta  
jest tryumfem napowietrznegi s*a;ku do kierowa­
nia i nledościgniętym dotąd rekordam Przedwczo­
ra j rano m ajor B outtiau i wsiadł do łódki z  dwoma 
oficeran i i dwoma m echanikam i, a o godzinie 8 
m innt 4 0  dał hasło do wzlotu. S tatek  natychm iast 
skierował się ku wschodowi i zniznął za lin ią  for­
tyfikacyjną Paryża. Pogoda była p iękna, ale w iatr 
wschodni i to dosyć silny zm niejszał szybkość lotu. 
O godzinie 11 przed pełudnibm balon znalazł się 
ncd Ooulombiers, o godz, 11 min 45  nad Mont 
miral, o godzinie 1 minut 15 nad Chalons aur 
Marne. Liczono się z możliwością, że „P atrie"  
przerwie tu taj swój lot i dlategi ua stacyi stały  
wagoay kolejow e, zawierające ścieśniony gaz. Je- 
dnatóe balon spoiojnto płynął dalej i bez przerwy 
dostał się do Y erdun , g tiiń  wylądował o godzinie 
3 minut 36. Odległość z P aryża do Yerdun w li .*! 
powietrznej wynosi 260  kilometrów, a więc w nie 
całych 7 godzinach ,P atrie" przebyła tę  przestrzeń 
7. szybkości, 40 kilometrów W  berlińskich kolach 
aeronautycznych re to ra  ów wywołał pewną iry ta ­
c ję . Wobec korespondenta paryskiego dziennika 
„M atin" wyraził się hr. Zeppelin o tym locie w na- 
stcpujący sposób: „jechałem  baz przerwy 8 godzin. 
N ieprawdą je s t ,  jakooy mój przyrząd po 7 godzi 
nacb Jotknął cię raz ziemi, czy wody. Przelecia 
rem bez przerwy 238  kilometrów T o , co osiągnął 
balon „P atrie" , je s t godnem uznania , ale uważam 
za zbyteczne wypowiadanie mojego sądu Czekajmy! 
W ięcej nie mówię Jeżeli ktoś prześcignie m ię, to 
będę to musiał znieść." Major pruski P ar*eval, o- 
św iadczył, że „P atrie"  musi wykonać lot pośród 
raniej pomyślnych warunków przed wydan'em sta ­
nowczego sądu. Major Gross ośw iadczył, że jako 
czynuy oficer musi wstrzymać się z oświadczeniom, 
czy nrmia niemiecka ma zamiar utworzyć flotyllę 
balonów do sterowanio.

Z e  s i o w a n y s i e A .
Z  resursy  urzędniczej' donoszą r.am, że wte- 

■zór listopadowy odbędzie się n i e  10 grudnia, lecz 
1 grudnia br.

Odczyt N» dochód akademickiego Koła T  S L. 
odbędzie się w sobotę dnia 1 grudnia odczyt p ro t 
Ira Józefa Kallenbacha ze Lwowa p. t  , Mb dzień 
oze poczye Mickiewicza 1 8 1 7 — 1 8 )9 " .

Nie ulega wątpliwości, że zarówno nazwisko jo- 
dnegt z najwybitniejszych znawców literatu ry  Mi 
ckinwiczowskiej. jak  i tem at odczytu, urządzonego 
w dniach rocznicy zgonu poety na cele sym paty­
cznej in sty tucji, wypełni do szczętu salę odczy­
tową,

Z uniwersytetu ludowego W  piątek 29 b. m., 
zam iast zapowiedzianego w programie wykładu pro­
fesora Tadeusza Pazdauowsklego. wykładać be.dzie 
p. Jan  Cynarskl dalszy ciąg h is to ry  średniowie­
cznej ■

W celu powiększenia swoich docnodów, uniw er­
sytet indowy stworzył kom isję artystyczno-fiocho 
dową. do której zapisało się grono artystów . Obe­
cnie zajm uje się kom isja organizowaniem chóru żeń­
skiego NauKa bezpłatna Zapisywać się można w 
szkole p. Steina

Oddział młodzieży uniw ersytetu ludowego: W  pią­
tek, 29 bm. o godz pot do 8 w.eezór odDędzia się 
ztD .anie z porządkiem aziernym : 1) Helena^Radliń­
ska: „O p opo larjzae ji" , 2) Sprawy bieżące. (Szew 
ska 16, I  piętr"). '

Zmarli,
Józef h L r e k ,  kapelm istrz 56 p .p ., zm arł w 49 

roku życia w Krakowi".
W  storach muzycznych śmierć ś. p Morka obu­

dzi nzczory żal, zm arły bowiem brał w ruchu mu 
zyeznym naszego m iasta żywy udział, współdziała­
jąc w Bcznych koncertach wraz ze swą orkiestrą, 
k tórej ansambl podniósł i udoskonalił w wysokim 
-itopniu. \V lite ia turzc muzycznej zapisał się s. p. 
Marek licznemi otworami tane^zutm i i saionowemi, 
które m sz y ły  się znaczną popularnością. Rokro­
cznie eż komponował i dedykował akademickiemu 
komitetowi balowemu w Krakowie jakiś utwór ta  
neesny.

Czech z redu, był gorącym patrvotą czeskim, ale 
zarazem szczerym i oddanym przyjacielem polskiej 
narodowości i z tego powodu w kołarii tvwarzy 
skich Krakowa cieszył Się żywą sympaty*.

PogrzeD ś. p. M arka odbędzie się ju tro  w pią­
tek o godz. 3 po południu.

Honorata F r i o d b e r s t o w a ,  wdowa pe -adcy 
apelacyjnym, zm arła w Nowym s ąętu.

Na cele T. -5, L. złożyI p. Michalik właściciel cuirier- 
ni w Krakowie, 10 K, otrzymane od p, K. R., tyiułem 
kisztńw wynikłych ntr.j ngodowem załatwieniu sprawy 
między p. K R. a ofiarodawcą.

Uniwersytet luaowy im. A. Mickiewicza.
W piątek wykład p t-nu Uy-a^skleg-o: „Rolska śre­

dniowieczna na tle dziejóa powjiertrayoh*
Repertoar tentru TiiejsKiego.

W  piątek: „Kordran".
W sobotę: „ich izworo", tragedia ludzi głupich* w 3 

aktach G. Zapolskiej-Janowskiej.
W niedzielę po południa: „Zażarty automoniiista*; — 

wieczór „Ich czworo".
Z kalendarza. IV piątek 2b listopada Saturuina ra. i 

niuminaty; v sobotę 50 listopada- odrze,a ap. i .Tu 
stwny w niedzielę 1 grudni": Eligiusza i Natalii

Wschód słońca 28 libtopad* o goozinie 7 min. 15. zr- 
chód o 3 ra 42: długoś dnia 8 godzin min. 27

Z krakowskiego o iserwatoryum Dnu 27-go list-opaaa 
termometr dosze.tł — 5‘9 do -t- 7-0 C.: barometr podno­
sił Się.

Dnia 25 listopada o godzinie 7 ru.no stan barometru 
746-2 mm., termometru — 0-4 C.: cisza

E*- G a b p y  f a l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K i ? a k o w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nifc i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestoTniesu,czne. Int^nmenty u żyw ane od 
cen najniż?7ych.

MS

wiaimi naiiHt. awtyczap i t a .
— Spuścizna literacka po ś. p. prtr R Pi­

łacie. Grono uczniów ś. p. prof. Romana P iła ta  we 
Lwowie po»łanowiło za in ic ja tyw ą prof. Tadeuszu 
Piniego jprzystąpić do wydania cennych jego wy­
kładów i  literaturze polskiej, kióre spisane s ta ran ­
nie w kilkudziesięciu zeszytach utworzą pokaźne 
dzieło, będące nowym podręcznikiem do uniw ersy­
t e c k ie g o  wykładu literatury  polskiej Uczniowie 
ś. p. prof. F ilara, dziś znani ju i z cenrych przy­
czynków swoich pracownicy na niw ie literatu ry , 
rozebrali ponrędzy siebie tę  spuściznę i każdy z

“"ch **i4t się przygotowaniem tego okresu litera­
tury, .ad Którym specjaln ie pracował i tak . dr L. 
Bentaek. >,ek \Y IT  i X V IIL  piof. Wl. Dropiow- 
k wiek .IX: dr Br. Gohrynowicz z wieku XIX 

o Słowackim; dr K. Jarecki wiek X V II; dr S t  
Kossowski wiek XV] i X V II; p rof. T. Pinf z w 
X IX o Krasińskim; dr M Reitc-r wiek X IX ; dr K. 
Wojciechowski wiek X IX  a profesor h isto ry  i lite ­
ra tu ry  poiskioj w lwowskim nu i v. era i również b. 
uczen ś. p. P iła ta  dr W. B rudm aiski, który i ówno 
cześnie objął kierownictwo tego komitetu i edakcyj- 
neg j, przygotowuje czasy teraźniejsze, wiek XVI ł 
s X IX  e Mickiewiczu.

W  ten spobob ukaże się w druku owoc całego 
życia prof. P iła ta  nistorya literatu ry  pieknej od 
cza=ów najdawniejszych, aż do roku 1863.

W ydawnictwo to, którego nakład objęła księgar­
nia Alienberga, ukazywać się będzie w 5 arkuszo­
wych zeszytach co iri»si, ,ca —  wszyttKich razem 
pędzie tych zeszytów około 30, które utworzą 8 
dużych tomów Opuścił j a i  prasę drakarską jeden 
ze środkowych zeszytów, rozpoczynający tom IV, 
który obejmować będzie p relekcję o poezyl polskiej 
w czasach Stanisławowskich i Księstwa warszaw­
skiego, tj. r. 1765 — 1815,

— Kazimierz Króliński. „i mó wi  d o  m n i e  
w i e ś " ,  noezyt, serya draga Lwów, 1908. N akła­
dem księgarni Maniszewskiego i H eiuharti.

Zoiorek wydany bardzo starannie, zawiera prze­
śliczne poezje liryczne, znane po częściej ta k ie  i 
czytelnikom „Reformy" Sam ty tu ł wskazuje, jaka 
w utworach Krółinski*go przebija nuta. rkochaolo 
rodzinnej ziemi i przyrody swojskiej, ukochanie 
ideałów narodowych, oto zasadnicze podstawy twór 
czości tego syna Indu, który rznea na półki księ­
garskie i-oraz to nowe prac.:, cieszące się niezwy 
kłym pokupem.

—  „Znicz", miesięcznik organizacji poi .'ki oj mło 
dzieży szkół średnich Krakowa i Podgórza, nkaza, 
się jako numer drugi, w objętości 24 stron. Treść 
pisma interesująca wskazuje że komitet redakcyjny, 
złożony z  delegatów klas najwyższych wszystkich 
Krasowskich szkół średnich, pojmuje swe zadania 
poważnie i dokłada wszelkich starań , aby stworzyć 
J la  młodzieży szkół średnich pismo bezGronne, po­
święcone wspólnym celom, wzajemnej pomocy kole­
żeńskiej 1 samokształceniu. Program  ten przebija 
z treści zarówno pierwszego numeru „Znicza", mie­
siąc temu wydanego jak  też drugiego Na uwagę 
zasługuje artykuł p. Ronezewsklego p. t,. „Koła sa­
m o k sz ta łcen i" , oraz drugi p. t. „Pomoc koleżeń­
ska", oba odznaczające się trafnem i m jS'am i i ja ­
snym poglądem Piękne i ndatno są wier«ze p L u ­
dwika Ghmaja, Stanisław a Stwory i pp. Es. i T .K  
„K artki z dziennika", OBnate na tle strajku szkol­
nego w Królestwie, oraz historyczny szkic „Z prze­
szłości" p. Rc-zmarynowicza zasługują również na 
wyszczególnienie. Treści dopełnia obszerna kromka 
o „melin koleżeńskim"

—  Prof. ła n  R aszka , artysia-rzeżbiarz w ysta­
wił obecnie w wiedeńskim Kunstlorhauzie medal 
jubileuszowy prof a ra  Macieja Jakubowskiego — 
Dzieło naszego arty sty  spotkało sie z tw  riiźcfn ją- 
cemi poenwołami Krytyki wiedeńskie,.

D zia i ekonom iczny,
W Sprawie enugracyi. do Brazylii. R edakcja

„Polskiego Przegiądu Emigracyjnego" iimdsyta aam 
następ ijący KomnniKa* W skutek notatek i artyku­
łów w dziennikach o p.mycie ws L w i wie emma- 
ryusza tow arzystw a „S. Panlo-Rio Grandę", któ«v 
zamierza kolonizować posiadane w południowej B ra­
zylii tereny, oraz na naradach, jakie za naszą ini­
c ja ty w ą odbyły się w związku z tą  sprawą, roda- 
kcys naszogo czasopisma, zasypana je s t codzieó li­
stami % prośbą o bliższe inform acje, oraz odhiera- 
liezne zgłoszenia osobiste z prowinoyi. W rbec tego 
uważamy za stosowne zwrócić nwogę osób in tere­
sowanych na następujące okoliczności:

1) Ani Towarzystwo „S. Paulo-Uło O m id e " . ant 
też jego wysłannik hr, Le Hon nie rav.arli dotycb- 
"zas umowy z źadnem % towarzi-stw* żeglugi mor­
skiej o przewóz emigrantów i w obecnej chwili nie 
■wiedzą zdaje, się jeszcze sami, kiedy i w jaki spo­
sób rozwiną działalność w ty ra kierunku Tov arzy- 
slw “ to nie wypracowało dotychczas wzoru Lo»,tra­
któw, jakie zawierał oędzie z kolonistami, nie wy­
dało też żadnech prosp-któw lub regulaminu gw» 
ram ującego w sposób jasny i ścisły w-zajemtte p ra­
wa i obowiązki, Zapytania więc, kiedy pod przo 
wodnictwejn p Le Hon'a w yrusza w podróż pierw­
sza partya  emigrantów są w każd\ m razie przed­
wczesne

2) Towarzystwo F. I ’anI,)-Rio Grandę miało pier­
wotnie zamiar rozpocząć kolonizację polskimi "mi 
grantam i «wech terenów w stm i«  S. Paulo, stan 
ten jednak z rozmaitych względów' dla kolonizacji 
naszej absolutnie się nie nadaje a zebranie obywa 
te lsk b  jakie odbyło się 13 bm. w gmachu Banku 
zaliczkowego we Lwowie, powzięło w tym duchu 
uchwałę, którą p. Le Hod przy ją ł do wiadomości, 
przyrzekając, że reprezentowane prze* niego towa­
rzystwo zaniecha pierwotnego projektu i osscdlać 
będzie poiskieb emigrantów w sąsiedniem stanie 
P arana, przedstawiającym dla kolonizacji polskiej 
najlepsze warnnki. — Przed wychodźtwem więc d» 
stanu S Paulo należy wszystkich usilnie - czestrze- 
gać.

3) Wiadomości, podane pr>.ez rozmaite nasze dzien­
niki o towarzystwie „8 Paulo-Rio G randę", o rai
0 warunkach, na jakich rat, ono sprzedawać g runta 
emigrantom w Brazylii, w-zglęinio zatrudniać irii 
przy bndowie kolei. Dochodziły wszystkie z j e d n e- 
g o  źródło, t. j. oparte były na wyjaśnieniach, n- 
dzielanych przez p Le Hon’a Nie chcąc przesądzać 
wiarygodności tw ierdzeń em isaryusza Towarzystwa 
„S. Panlo-Rio G randę", musimy z całym naciskiem 
zaznaczyć niewłaściwość budowania piauów przesie­
dleńczych na inform acjach, pochodzących z j e d n e ­
g o  tylko, w dodatku bezpośrednio interesowanego 
źródła, na reklamie przedsiębiorstwa, nie opartej 
dotwebczas żadneml rzeezowcmł gw arancjam i. W o­
bec tego też. aby raódz stworzyć sobie dokładny 
pogląd tak  na samo przedsiębiorstwo, j a t  i n» pro­
wadzone przez nie roboty w Brazylii, oraz warunki, 
na których zatrudnia ona na miejscu robotników I 
sprzedaje kolonistom granty, uważaliśmy za stosowne 
ztyróclć się za pośrednictwem V vaziałn krajowego
1 Izby liandlowo-przemysłowej po szczegółowe infor­
m acje do konsulatów austro w ęgierskich w P aryża 
(gdzie towarzystwo „S. Panto-Rio Grandę" posiada 
centralną dyrekcję), Rio de Tineiro, 8. Paulo i K r- 
rytybie, nadto za? rozesłaliśmy kwestyonaryusz da 
najwybitniejszych p rze is t iwicieli polskiego społe­
czeństwa w Paranie, prosząc jednocześnie o zako­
munikowanie nam w jak n&jKrótezj m czasie wia­
domości ró w n ie ż  o warunkach, na jakich rząd pa- 
rańskl zamierza sprowadzać z uropy i osiedlać na 
roli e m ig ra n tó w . Po otrzymaniu tvch inform acyj nio 
omieszkamy natychm iast podać ich do wiadomości

Kompfeine w yp raw y dla p o ło żn ic  Taniej 
Specyalne pasy b rzu s zn e . . .  .  
H yg ie n iczn e  paski dla P a ń . N I Ż  W S Z ę t i7i e

es
O'If

CL
Skład apt „SANITAS"

Kraków, ulica Cfuga I. 16,

fnakom ite krem y do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne śro d ki.
na porost włosow i do wytępienia łupieżu. — Ekspedycja kobieca 

Wvsyłk‘ na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie.



f*b lic .n ij, obecnie zaś r a n d a j  gorąco kaademu, 
to postarcwil przooioilić iię  do Brazylii, aby we 

właraym interesie wstrzymał ^  z  czynieniem ja- 
aickkolw lekbądś ktokó Jtanowezyeh 

x  Nowe urzędy ptcztowe w Galicy! z dniem
1 grudnia w miejscowości J  a i  i o ń (pow. Kałnas) 
Miączonem z  nrząlem uoeatowym w Pi rehińskn; 
W K a c z a n ó w e e  (powiat SkałaŁ i  w miejieowo* 
Ś d B a n d s ó w  N a r o d o w y  (pow. Lilko).

Budapeszt, 38 listopada. 1’uen ica  na  kw ieunń 11 24 
aa 1.1 "3? iy to  na k  riecioń 12-19 do 1 215 ; owiea na 
l a i t r a ń  8-64 do 8’65; tu k u r rd ia  na maj 7 54 do 7D5; 
—ot—  na Aerpień 17-10 do 17 30.

Oferty mierne, cbęć kopna łłaba, oLpotooienie ilabc; 
l*gc lnie i  pochmurno, - -

na papier, nadaje się jedynie do padrahianli 
b a n k n o t ó w  Papier ten tylko w nitlegwny 
sposób dostać się mógł w ręce Karlina.

Odpoi.«eazialnr redaktor i wjuawca:
M i o l i a ł  K o n o p i ń s k i

\  U D E S f  A N E .
(Artyauły w tym dziale me pochodzą od 

redakcji).
Wódka francuska i sól Molla.

M e r o n ie  ' * £ £ £ & ' '
l i s z k a  ory;jin, 1P0 K. Dostać można 
w każdjj_ aptecf i drogueryi. Główna 
sprzeda; i wysyłka na prow incję u  ap­
tekami, A Molla. c. i , n łdw lositawcę,

Wiedeń L, Tuchlanben 9.

_ roOLL'tTrM2fcf3artci..i
5i!l

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w po­

grzebie kochanego mężu, względnie ojca 
naszego bł p.

składa najserdeczniejsze podziękowanie po 
została w nieutulonym żalu

R o d z in a .

Kupujcie!

ISSb
TMJ-Jt
KlEPDfWi

t dziwę 
ynie

z i Marka 
Trqjk§tnęi

poranne po 4  hal,, popołuumowo po 10 lnu- 
egzemplarz, nabywać można.

W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c j i  JS. R e f o r m y * ,  ul. 

Jagiellońska 10.
P rzy ul. S ł a w k o w s k i e j  Agf-noya JIop- 

casa i Salomonowej.
W R y n k u  G ł ó w n y m :  T rauka główna; 

W  Suidenuicacli: ILsnJci Kariińskiego; sk i p 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u ;  Trafika Alfusa, stolik 
A  geneyi J . llopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j  Hanuel .1. Dąbków 
skiego (obok gimnuzynm św. Jacka).

Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ;  Handel \Ya- 
kulskiego 1. i 8, Trafika Markowicza, 1. 22 .

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j ;  Handel J .  Kłuc­
ia  1. 18 i ITandel J .  SamUckiego, 1. 6 .

Przy ulicy D ł u g i e j ;  Handel J .  Orzechow­
skiego,) 4; Handel M ackiewicza] 31; Han­
del J .  Kusza, 1. 38.

P l a c  M a t e j k i ;  Tranku AleL oanurowieza 
w lioielu Centralnym ~

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej. — -—

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Baumin- 
gera, 1. 10 ; W. Rusenblum, skład papieru 

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, li 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  Trafika G. Glfick 
licha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J .  Goldbcrga

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Ilaudel U  Stut- 
tera, i. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W . Beniowskiego.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, i  U  
Przy ulicy D i o t l o w s k i e j ;  Kiosk biura 

Ilopcasa i Salomonowej.
Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­

lera) liandel Mannego.
Przy ulicy L u b i c z :  Handel B. Ro:cu- 

stocka, 1. 1
Przy ulicy K o n o r n i k  a: Ti-auka J  Rosen­

bauma, 1. 20 
W Podgórzu.
Księgarnia Foturalskiego. Głowna trafika.
W Oebnikach.
Handel J . Pobudkiewicza, Rynek 1. 166.
Na Zwierzyńcu: Handel Dudkiewicza

Einrsa telegraficzne.
Wiedeń, 33 listopada. (Giełda połoAniow..)
Marki 117-77 Kenta majowa 35-30. kent* korouuw. 

węgierska 92 60. Akeyn aostr. eakł. kred. 638-00, Akcye 
węg. saki. 715'00. Akcye Anglobankn 286-00. Akojr 
Unionbtuikn 52& 00. Akcye Bankrereinu 616-50. Akcye L&a- 
derWnka 406 60. Akcye kolei p-ińrtwowych 668-0Ó. Lol, 
baidy 116 25. Akcje kolei EluethU 426-50 Akcye i brjki 
oroni —*—. AJt'"»8 tytoniowe —•—. Alpinj 580-75.
Rijaa-M-iranył 614*50. 4koye prasrieg,' Taw. żelaanego 
2420*—, Losy tureckie 163-25, Robie 253-00.

Usposobienie-, silne.
Berlin, 2 / listopad— (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 100 00. Tow. dyskont twe 16960.
Usposobienie silne

J .  M
W .  Droguery; i Perfumeryi

(Skład apteczny)

I f t a U K  Sław ljow ste 5.

Poleca po cenpcL nader przystępnych:

Perfumy, mydła, pudry, wszelkie 
środki kosm etyczne i toaletow e.

W  w id kim  w y b o je  w yro b y gumowe, w an n y, 
poduszki, pończochy; p asy brzu szn e  i p rze ­

puklinowe. A r ty k u ły  hygierjezne i t .  p-

Zn a n ą  z  dobroci wodę kolońską 
w łasnej de stylacyi.
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oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistna stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę­
dników uaziclają pod b. przystępneini warun­
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za dermo: Centralleitung des 
Beamteti-Vereines, Wiedeń, I., Wipplinges strasse 

L. 35. 4308 9 43

B H  w s z e l k ą

d zic zy zn ę
przyjmuje oferty firma 53-214 6

4. HSWEŁKA, M ó w
Kto ma zdrowy rozsądek l o  nie będzie ka- 

{Kiw.J nitmiecjdcgo ani am erykańska go oDuwia, 
które nio me werte.

Co tanie to nic nie warte, 5383 2 10 
A co drogie to dobre i trwałe.

szewc z V rskaw;,
przeniósł swój sklep z obuwiem dawniej istnie­

jący przy ul. św. J a ra

n? u lic ę  K a n se łic E ą  Ł.
i wykonywa obuwiu eleganckie a tiobre r wszel­
kiego ga;unku skor po cenach nader niskich.

B \m V A
zaluzyowb z prawdziwego amerykańskiego ma­
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma­
honiowego, or»z modne kompletne urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jw y n j spec. skład, urządzeń Diurow. pod hrm ą

Z Y G M U N T  L A l TE P
w Kral owie, Rynek 31, I  p., Linia C-D (Pałac 

Spieki). Telefon 713.
F il a e Lwowie, Sykstnska 29. — L ustr, kata­
logi darmo i o p ł a t n i e .  — C e n y  i w a r a n k i  
bardzo przystępne, 4270 28 100

ForMnyfplń
nowe i przegrane sprzedaje i  w ynajmuje S i  
Boroń, Kraków, Tomasza 8 3 ,1, p. 4493 2* 30

M ió d  p a t o k a
kuracyjny i de»erowj, z własnej pasieki w 5 kg 
paczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł. Ciii* 
Kitka prób w Knpcryncaoii, p. Denysów.

8343 45 O

P ro szę  Aąd&c
g r a h s  1 f ra n k o

\mego Dogato iluatrowanogu cennika 
V z przeszło <1000 odbitek zegarków 
wyrobów BreDmych, złotych; muzy 

cznych i t. d. 
t i r  • :a 1 ibryka zegarków HANS n fln tA D , 
e. i  k. nadw. dost. \i Briht Nr. 465 ęCzecnyj 
Zegarik LuBkop* szwajc. "ystemu 5 K. Re- 
iest niklowy kntw zegarea rem. „Adler Ros 
zepf“ 7 K . . ‘rawdziwy srebrny zegarek remno- 
toar R 40 K. Niema ryzyka! W ymiana lub zwrot 
pieniędzy. 8571 42 6o

Na reumatyzm
goście postrzas (ischias) i łam ania poleca się 
nśmiersaiące nacieranie, od wielu l»t ogromnie 
tozpow seeebnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i  przez znakomitości _xn ne 
Ui ii ■ itom uanltnerlae 'omposltum 

z prawnie aarejestr. marką „chronnąJ f E Ł W I f l "
chen.ti.adra Juliasza Jfranzosa, aptekarza w Tar- 
•opolo Ceni flakonu 8u hal. — 10 flaaonow 
<i komu. nie licrąc opakowania i franko Ty- 
Łąc. listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
l > u  lazy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
pabycit w a i d e : większe' aptece względnie 
Iw aptece chemii D ia  J u l i r s z n  F ra  209 
r  t a r Ł u  0‘ ln , W K ra k o w ie  do nabycia 
w aptece W isz n ie  ó s m e g o .  2879 50 o

W in a  w ę g ie r s k ie
•  poręczeniem naturalne, przy.cmne i zdrowe. 
cserwon< lub białe, w beczuŁ oh pc 34 1. ko­

leją .ab 4V* 1 pocztą opłrtm o: 
t  190" t  84 1. złr. 12’—, pocztą złr. 1*75
z 1902 i  34 1 „ -4-—, „ „ 2’—
z 189^ i .  34 1  „ 17’—, „ „ 2 30
z  188R l  311 . „ 19'—, „ „ 2 75

Wini lecznicze bardzo dobre z 187s r. 4‘/* 1. 
■tz 4-90 PKZczelny mród kwiatu wy, nielniki, 
p»nc lub (ńemnu aółtg, gęsto płynny, 5 kg. 

Złr. 3-50 opłatnie
L.  A L T N E T J ,  V e i* s c c z ,  8 ,

W ę g ry  4639 20 20

Los, który może wygrać

m  b a r m o
Fażdy kto kupuje przoumiut złoty lu» srebrny 
d 6 kor n  £ ZAHWA, przy u l .  F lo ry a ó -  

s k le i  l .  31 i r  KraJ-.owrie, dostawcy związku 
e. k  urzelników pańslw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system Rotkopf Pa- 
t  mt z pięknym łaai uszkie m złi 170, zega­
rek czarny złr. 2 ’—, zegarek sroDrny system 
Roskup' P aten t zlr. 4-— zegarek złocisty 
system Robkcpf P aten t złr. 3’50. Budzik świe­
cący w a t s j  Cr. 1-50. Zerrarel- złoty złr 9-—. 
l«ńcuszk ' srebrne od złr. 1 '—. Gnoroncya 
44etnie W  razie niespodobania się rymieniam 
bez trudności na inny «rzedmiot. Zamówienia 
z prowincyi nsknteczu am odwrotną pocztą. — 
B gato  Kastrowane cenniki wysyłam uaimo 

i ozłatnic. 4743 10 10

i

H 1 A  S C M I Z A

475» 18 CK r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 ,  T e ł .  4 3 .
Wełny, flaneie, barchany, jedw abie, płótna, bielizna stołowa.

F U T R A .Ż a k i e t y ,  o k r y c i a ,  
p ł a s z c z e  w i e c z o r o w e .

K o s t y u m y ,  s u k n i e ,  
b l u z y ,  h a l k i .

T 8 T ł £ i » s x B . e  - i ^ j ^ S Ł c o w a r a J . © .

i i i i i
Dra GHLUMSKIEGO, docsnta llniwers. Jagiell.

Kruków, Ryiieh Kleparski Iz. Telefon 5*0.
Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Rentgena. 

W łasny wyrób bandaży i aparatów.
Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 

kręgosłupa i Konczyn. 500o to o

F a b ry k a  la k ie r ó w
Lacysrna BprnnoiDSiJiesOi M G ® ,  fMsM 22
Lakier bursztynowy 6 

odcieniach do podłóg. 
Lakier kopalowy.
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na żelazo.

p r o d u k u j e :

Brunoiinę jasną, ciemną 
i bezbarwną.
Sekatywę ja sn ą > ciemną. 
Emalię w 24 kolorach na 

drzewo, kamień i żelazo.

Masę francuską do po­
dłóg w 4 kolorach. 

Farby pokostowe goto­
we do użytku.

Farby drukarskie.
U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e :  4321 9 10

! pokost, olef lniany, terpentynę i farby suefae. ■

T r  ~*i i  ń i*  f t f t l ■7j_ j a

Z y g m u n t  Ś l i m a k o w s k i

Magazyn Nowości ola {lam \ mcdniarsTwa.
Rynek, i. A-B, obok głćwnej trafiki.

B oa s t r u s ie  ceny  Dez k o n k u re n c ji, S za la  sznelow e, H a ik i włóczkowe, 
pończochy w ełniane. —  Koronki, w stążki, fantazye, p ióra strusie .

Zamówienia z prowincji odwi utnie 4658 14 0
S klep  w  n ied z ie lę  i  św ięta, zam k n ięty .

M6TMA m u m
udzielają tekcyj osoonych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c p z  z wyższ. wykształć. 

Anglik z wyższ. wj kształć. 

M e m i e e  z wyższ. wykształć.

K ra k ó w , ul. Flo rycńsku ?5, I piętro.

Bernata z Brodów I

F^roata z Brodów I

Od dawien dawna z mj dsbrccl i zapachu znang prawdziwi
Eerbaię roByjst ;ą

3 iDioru majowego, poleca handel 93 1O0

W . A D A M O W I C Z A
w Srods cli na pograniczu rosjjakiem

1 funt „Familijnej11 bardzo d j b r e j .................  . ztr. 1’40
1 funt „Melangc de Mo6l ou“ w oryg. .pak., najlepszej 3 50 
1 funt „Iniperial11 ceEarekiej, w orjgiualnem opakowaniu 3’50 
1 fun* .,Okruchów,, i  najlepszych herbat kwiatowych 1 20 
Kawa Ceylon palom gorącem pow ie*:rzem kg. złr, OBO i I  IP 
bulion wołyński 1 k i l o .....................................................złr. 3'20

Knldę posiadacz pupierto wurtosóat tyth, 
KfMy zolntiijcity :!*> yifMD,

5852 3 5 K a f d y  t ó p i t m
niech czyta właśnie wydany numer finansowo - informacyjnego pisma

Dostać można przez Administrację Wiedeń, 1., Graben 17. 

Prenumerata całorocma 4  K Numer, okazuwy za darmo.

Tcwarzystimdoni' .rych ro- 
B  bótpońi sosskowych.Posz 
B L  kuj_m j osób obojga płci 
^  do plecienia na E-:z<.i nia*
a _ sz-nie. Prosta i sryb k » p rv

ca przez cały rok w domu. 
f e t , ,  Wiauomośc' wstępnych nio 

potraeb*. Odległeić nie sta­
nowi przeszkeiy, a  my 

sprzedajemy robotę. — Towarzybtwo domowych 
rooót pończoszkowych. 4448 78 O

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiskoyo użbfeżi 6— 192

Sł?nna mieszanka
dla kawiarń, hoteli, zakładów publicznych i ula rodzin

S t v %  o b z c z ę d r . o ś ć 2
b kg. K S*§Oj 3 kg. iŁ 5*50.

oplatni8 za zaliczką do całych Austro-Węgier.

Korespondencja w o wszystkich językach. ..........

P. T  Urządnicy państwowi, nauczyciele i t. d. na życzenie także bez za­
liczki na 1 miesięczne poczekanie 53^4 2 12

Uskutecznia się także tak_ zwane przesyłki familijne Każda zawiera 5 
lub 3 paczki po 1 kg., może więc zamówić razem kilka rodzin.

Wszelkie zamówienia proszę przesyłać do wielkiej palarni kawy 
„ K a f f e  e k o r w e r k e "  W i C f l e ń  V . ,  M arga re t enstrasse 1 2 1 .

M i ó d  p s a c ^ e f i n ^
prawdzi.Ty, patokę, lipcowy, w jsyła « 5-kg 
blaszankach po 6 K o ro n  O p ła tn ie . Wyborne 
zaś m io e y  do  pi.cia z  własnej miedosytm, (od­
znaczone na wystawie przen./słowo-krajowej 
w Jarosławiu b. r. iioiym medalem), wysyła 
w 6Lg. .zklanych gąsiorach po 5 k o r .  CO h . 
również opłi Inia. /a r rą d  d ó b r  i p a r ie U  
Z y g m u n ta  Ł ity d s u le g o  w B iem ikcm ucacłz, 
poczta Siemikowce. * 5297 9 30

Kcilszcdł nowy transport

najnowszej konstrukcji do 
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na spłaty.

ZS3MUET RAM Wepiffila.
Krakó ulica św. Jana 1 .13.

4465 24 0

wynajęcia
każdego czasu so64ioi4

4  p o k o je  z przedpok. kuchnią, lazien 
ku, spiżarnia, pokoikiem służącej. — 
Gaz. —. Pralnia. Ul. A ry& ńtfka 15.

Rada Nadzorcza
7111

w  f a r i t o w i o ,
stowarzyszenia, zarejestruj, anego z nie­
ograniczoną poręką i zastępstwa Banka 
krajowego we Lwowie, na posiedzeniu 
dnia 14 b. m. podniosła stopę procen­
tową od wkładek z 5•/, na

5 o
• j o

ad dnia 16 listopada b. r.

6276 5 6 D y r c k c y a .

Ho wynafęcla
od 1 grudnia 1907 we willi w Nowej 
Wui 1. 88. 7 minut od s tac ji tramwa­
jowej: 3 pokoje na wysokim parterze, 
oraz kucimia na dole za 35 złr. mie­

sięcznie.
Wiadomość: Jan Nagel, ul Szczepań­

ska 11, Kraków. 5397 3 6

Do ivytt3j?ct3
d w a  p e k o ie  z osobn;-m wchodem, umeblowa­
ne, z eałem utrzymaniem, od 1 grudnia przy 

ulicy Starowiślnej l. 8, I  p„ na lewo. 
Tamże do sprzedanis piękny garn itu ' porce­

lany saskiej na 12 osób. 5360 6 6

■a g g B a g g g f c g a a B

ZAKOPANE — IHŁŁA PODŁASlEi
Polecam na zimę pokoje Aoneczne z werandami i z w ielką wspólną we­
randą położoną na południe. Korytarze ogrzen ane. Kuchnia liygieniczna, 
posilna. Panienkom przybywającym bez rodziców, zapewnia się troskliwą 
opiekę. Pokoje wraz z całkowitem utrzymaniem od 3 złr. począwszy. 

5339 3 4 Wanda Groc&owsEe.

ZD IO W Y  ZA K ŁA D  
H Y L B O PA T Y O Z N Y  

D ra  EB ER SA  na

pod W F N E C Y Ą  
o tw arty  co ro cz rit od 
15 paźdz. do l ,m a ja .

B E g g g g  
Najlepszą i najtańszą

EAWF  A N G I E L S K Ą
opłamie za zaliczką 

4 ‘„  kg. Nr I ....................K  10-60
4 /» n n 2 ................................. K 12-80
4 * / , „ „ « .......................... R  14 20
4 / ,  „ „ 4 .................................K 15-80
4 V. „ „ 5 ................... K 1T--

wysyła handel pod firmą

Mały ftynek, rog ul. Szpitalnej.
Jednorazowa próba przekona każdego 

o jakości. 5224 4 0

i

s i e [ p  %ia.wia
^ornplrt 4-tomowy Kot- -W-—i 

S J Ę  Q E Z  D k p V v ’ IA
t jmttnfe rtUnsi — Dołtarn*

S 1L C A R  N d A  1 ,
. i (./ii, ,a

-  5205 7 O

Nr 549. 5

F ś i s i i t e w j M n t ó w i M t t i i
pół kilo Kur. 2 '40  w pudecku poleca

j a .  P I A S E C K I
ulica Floryańcka 2 , Hotel Orerdeńoki, 
Krakćw, ulica Ciuga 10. 4971 6 O

5

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktim  i bez k-ondykto d la PP. 
urzędników, oficeróvp w ogólnościj proiesorow, 
wielebnego duchowieństwa nauczycieli, rota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
p res  e n tc c y a  Bue in ieu -V ei e in u  we Lwowie, 

ni. Kopernika 1. 28. 5021 8 1?

Miody, rutynowany

feuchnlter-biicnsisfn i fcorejpunSent
obecni! na stałoj posaazie, zmieni chętaie m iej­
sce. (Najchętniej na prowincyi). Łaskawe zgtó- 
szenia pod „Buchalter11 poste rest. Przei yśl.

5375 4 6

I 1wmoi
Da1 ..atYiiokk naturalne czerwone litr  po 
44 halerze, iałe 3-letnic 50 halerzy wy- 
yła v  baryłkpch, p icząwszy od 50 litrów 

tidmund Patk, „kład win, FiUi»e. Próbka, 
5 kg. przesyłka, dla przekonania się o 
wybornej jakości kosztuje 3 K opłatnie do 
każdej poczty. Cennik opłacony za aanro. 

4900 14 30

M i  in s to o if i lc z e
na hiylanty, złotu, srebro, w jkapnje  cel i ku­
pca takowych po najwyższych cenach, Wyku- 
pno bez kosztów Z pro—incwl szybkie dy Jci 
zabitwienie. M. BRthiNtR, jubiler, ul. Szpitalna 
I. 9, I. piętro. 49155 24 25

Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. — łTeisiowo i umysłowo j 
chorych nie przyjmuje. — Droga z W iednia lD / j  godzin, wozy wprost. — j 
Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. — Adres- Dr d'Et<er9: Lido-Venezia,

Italia. 45n; 15 20 !

SOLOL

P A T E N T Y
wyjednywa, we wszystkich państwach 

inżynier S .  D /B A N SK I 
przez c. k. Rząd m iuiowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

środek do konserwowania podeszew
dodaje trwałości i czyni je nleprzi ma- 

kalnemi. 4S00 28 30
Do nabycia:

w Kmnowie a p. F. L n e r tą ,  8ławLowska, 
W l ochnf u p, Józefa  Uichuika,
W Tarr.cwle n firmy Rosenberg i R itter, 
w Rzeszowie u p Feiwht Kalina, 
w Stryju u p. S. Bucha.

OiEHL M I .  łiMBSA« M j.

N o w o ś ć ! K o w a ś ć ”

M a  ś w .  M i k c i l a l i a
t a n ie j  n iż  w a ię d z ie .  Lalki w pięknych stroi ach krakowskicli. szable, 

trąbki, strzelby, kolejki, poleca

TEOFIL BĘKMER
K r a k ó w ,  l i fu t lŁ .  4 ,  naprzeciw Izby Fandlowej

Jp, główna w ygrana 1 g r a u n i a  I3 C 7  losu tureckiego , 
33®.0& Q Lin. » n 2  s ty c z n ia  1 3 0 3  losu k red y t, au str.

5 0 .G 9 6  k o r .  „ „ 2  s t y c z n i a  1 0 0 8  losu krakow skiego.
6 9 .0 0 0  kOif. n „ Z  i t y c z n i a  1 9 0 8  losu an str. k i’zy ża.

5 0 9 .0 9 0  f r .  n n 14 s t y c z n i a  1 9 0 8  losu Tabacznego.
Powyższe losy oraz inne korzy otne grupy poleca w -atarb  miesięcznych 

(b u z w a ra n k o w o  ta n ie j  n i i  w s z ę d z ie )  po 4, 5, 6, 10 do 150 koron

Bom M n tn w y  SAROL 6&TTL1EB
K rak ćw , R yn ek  17,

jako wyłącz, zastępstwo W echselstnhen Actien - Gestllschaft „M ercnr1, Wicn.
filia Berno.

Wyłączne prawo gry już po złożeniu pieiwszej raty, — Złocenia z pro­
w incji załatwia się odwrotnie bez wszelkich kosztów. 5324 3 5

K fela o r k ie s tr a  k ie s z o n k o w a .
Pewna ilość osób moie 
utworzyć cała kaorlę 
2 organków i bębna 
urg oiu z« u .u ( .  
nzitym  a t^ r e  m u  

• en tsr  Lębos 
NT227J Otioie mosir 
żne- 10 dsiuTek, 20 gpi- 
só w, I a jakość x bębnem 
Bkórżarym. k iid y m o - 
że xaioi grav V7 ele- 
ganckiem f u J e ł la  X 

2 50. Nr 2272 T atiusam e o 16 dziatkach. 32 
głosach, tremoło. la  jakość z bęLners akurranym 
w eieganefcien rudeiku 3 K. W ysyła za zaliczką 
Ino p< otrzym -niu należytoioi c. 1 Ł. naair. do»t

Dom wysyłkowy instri, 
mentów muzyuMyol) 

Briix Nr 649 (Czechy).

B03o ,s !! itr. polski główny katalog z przeszło 
1000 odbitek wysyła się na żądams każdemu 
za darmc opiaccne. 4245 9 10

Sabład pogrzebowy lujwyiszesn iagrw«

RUJ ti. iw. Ira?iza L ł, lui psrj SiczsjiśJkia, FiRł: tlta loppiki L S. — Teidu ft 331
Zakład podejmuje eię ursadzeń pogriebowych, ora* sprowadzania rwłok i - wszystkich

-rajów europejskich. 2921 165 0

600.900 fr.
do wygrania już Jiua

3 0  l i u to p a d a  1 9 0 7
przez zakupno

ctrzymn ka 7dy dobry budzik
przy zakupnie lub nadesłaniu 
zamóu ienia powyżej K 40 do 
1 grudnie b, r. w głównym 
sklauzie zegarmistrz.-, ubiler- 
skin: Eratla 69ŁBWASSERA, 
Kraków, Grodzke 58 Bogato 
ilustr. polskie cenniki wysyła 
na żądanie darmo. 4848 10 12

>W V ż4 vV W V W 3 V W iW iV W i .

80
Każdy los musi być wyciągnięty 

z wygraną przynajmniej 210 franków 
w złocie.

6  ciągałeś &a rob 6
Losy oryginalne po dziennym kur­

sie lub ty lk  na
3 4  ra ty  muesłęcz. po E  6 * 5 0 ,

Tuż przesłanie pierwszej raty  
zapewnia uatychmias owe wyląciiue 
p i-w j gry nz oryginału0 losy p .zci 
władzę kontrolowane. 0‘y >2 8 5

\Vyku losowań „Neuer W;enei 
Mercnr11 za danr.o

Kantor wyaumiy 
O T T O  SL*1TZ» W i e d e ń ,

1., Kchotteariag tyli > 9 f i  
l i f  róg GonzaMayacse “  w



6 Nr 5 4 9 . N O W A  R Ł J T O K m a C zw a rte k  2 ś  L is to p a d a  1 9 0 7

c m
Sorbety oryg. smyi^eńblsle

poleca 5201 12 0

BAZAR CUKROWY
Kraków, Sławkowska 8.

Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny środek przeciw zakatarzenia zalecany. 
 ---------------  Skutek zdumiewający ! ------------------- We wszystkich aptekach.

Kurs m a la rs tw a  i rze źb y
otwiera

p. Józefowa Kraszewa
w zakresie sztuki stosowantj, także malu wanie 
na jedwabiu, gazie, wytłaczanie na skórze, 

cynie i miedzi. — Majoli*i. 
Zapisywać się można: Pałac Spiski od 5- ci 

wieczór w ( zy celni, 1 piętro i ul. Sławkowska 
I. 25, II piętro, gdzie kurs będzie otwarty od 
1 grudnia b. r. 5310 3 3

Kaiatoay e§rM M ilm y
w  P o d g ó r z u ,

prowadzony do dzisiaj przez 15 lat, 
jest do wydzierżawienia: 

Wiadomość z grzeczności w nandlu 
firmy Zajączek i Lankosz i Sp. w K ra­
kowie, linia A -B  5419 1 4

t i u t e  2  p a & o j e
frontowe z balkonem na II piętrze, sto­
sowne na biuro, zaraz do wynajęcia. 
Ul. Lnnicz 1. 3, blisko kolei. 5321 1 3

w naiiUtu towarów mioszanycii
s r a  e n  w ■ ■
znajdzie zaraz umieszczenie młodszy 
zdolny p o m o c n i k  h a n d l o w y .

5418 1 2

Dwa ogiery piade
pernej krwi. rasy angielskiej, jeaen w 6 
drugi w 7 roku. Poseidon 16x/4, Dolar 
16*/, miary, doskonale wyjeżdżone i 
chodzące w pai*ze w zaprzęga, ze stajni 
hrabstw a Branickicli w Suchej, są za­
raz do sprzedania. Tam też można je 

oglądnąć. 5418 1 6

H an d el
delikatesów, owoców, korzeni i win przy ber- 
dzu ruchliwej ulicy w Krakowie, dobrze pro­
sperujący, jes t z powodu stosunków fam ilij­

nych do odstąpienia zaraz.
Bliższa wiadomość u p K . I M o r t a k i e u i -  

c z a  w  P o d g ó r z u .  540-3 1 3

R l I f h r t l ł B r k H  samodzielna, z pra 
O U U lU l iS i lH l  k tyką możliwie z dzia­
łu maszt u rolniczych i nasion, potrze­
bna. Znajomość korospondencyi niemie­
ckie,, wymagana. Tylko pierwszorzędne 
siły zechcą nadesłać oferty z odpisami 
świadectw i pedantem warunków pod 
L. S. K. łOO poste restante Kraków.

5423 1 3

dobrze wychowana, umiejąca po fran­
cuska, znajdzie stałe zajęcie w K sięgam i 
katolickiej przy ul. św. .Tana 6. 5424 15

PALfiRNIrt K A W Y
pfc, r* l. poi fi B

r  !r f hurtownio
S r$ X sv  wyborowi gatunki

R aw jpalw sj
I l A  n i L Ł .  najnowszym 
y f P  y r j?  I  i najlepszym spo« 
\ a  Z ss&jm za pomocą

"kJfSirtć#
m baS c w  P° cenaeh

najniższych

M. JH W O R M IC K I.
3862 158 0

15. D e c e m b r e .
On dit, que partir c est mirorii un neu c’est 
mourir a ce qu'on a im e -ra m a is '. 1'absonce 
diminue seulnmeut les meliocres passions et 
ss ngmentu les graudes, .ominę fe re n t óteint 
le i bougies e t łlume le fen! I/am cur. qui 
peut mourir, u te it jamai3 amour! Mille re- 
mereiement pour l'Adieu commnniąuó par le 
garfon. Ne duutez jamais. ćcrivoz, faites cuvoyer 
ce nue vous avez promise. T uat le Mon et 
eUibrassement en tendresse incxprimablo. 5420

Droprzysta
do samoistnego prowadzenia drogueryi 
w Galicy! wschodniej poszukiwany na­
tychmiast. — Zgłoszenia: Podgórze, Dro- 
guerya J . Stiela. 5431 1 3

P o s z u k a j ą  l o k a l n
-eh ubikacyj na sklep w dzieln icy  
esoła°. Zgłoszenia: J. K. L. 50 poste 
tante Kraków. 5428 1 3

Pokój KuwsIersKI
len  wejściem, na żądanie z elekt rycz. 
Świetleniem przj il. Swoboda 3, na par 
tanio do wynajęcia saraz. 6426 1 2

FRMiCKtt StniKClIi
dcw»fis»j anion! Scnultz

K r a k ó w , u l. S z e w s k a  18
poleca swe dobre i naturalne

wna ozUsnbiirgsKls
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 zh. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka

l Y a  rf  <ęt«a
w litrach po 60, 75 i 85 ct 

5354 1 6

R ę k a w i c z k i  m ęskie, dam skie i dziecięce w wielkim  wyborze 

“  poleca

EABRYK \  RĘKAW ICZEK

31. SiLE@SKIQ! o K B A M
u i .  F i o r y a ń s k a  3 3 ,  róg ul. św. Marka 5303 1 4

N ajarzyjci-nciej, sae p&darkii 
n a św. M ikołaja,

aWSAZDKĘ i NOWY ROK
' P e r f u m y :  Ideał, G ardenia, A m ary His, T refle  du  Japon , F io łk i par- 

meńskie.
l£a«rtki z perfumuuii od 1-20 li, do 20 kor 
Wody KoloAskie I kwiatowe, w ykw in tne,
Kasetki .Japońskie 1 Chiński© na chusteczki rękaw iczki 

i dokum enta,
Pusyki na pader i mydło w w ielkim  w fW ree  od 50 li. do G K, 
K asetki z przyrządami to  czyszczenia i pielęgno­

wania paznokci,
IŁozpj laeze do perfum m etalow e i szk lane od GO h. do 20  K, 
L uuin  toaletowe, do podróży i kieszonkow e w w ielkim  w yborze, 
Szczotki do włosów, wąsów. zęhón, paznokci i su­

kien w w ielkim  w yborze i na różne ceny,
Pudry i mydła toaletowe znakom ite

poleca

J A N . I H N A T 9 W 1 6 Z
K ra k ó w , S u k ie n n ic #  I. ? 0 . 51-27 1 0

» » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦  ♦  i

H A N D £ L  D E L I K A T E S Ó W
pod firma

m . M i M i N I
3 1 .  F L o r y & i ł s k a  3 1 .

▼% Zaw iadam ia P T Publiczność, iż lokal swój bogato zaopatrzony, po­
większył i ulepszył według- najnow szych wymogów. G abinety  

i  P o k o j e  dla w iększych zebrań i 'tow arzystw .

K u o i u i i a  z d r o w a
pod własnym  zarządem. P otraw y smaczne na świeżem maśle. 
Przyjmuje kom pletne d ostaw y na Bale, W esela, Bankiety itp.

4986 io  io W F - Polecając się jako  specyalista.

t  Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższomi nagrodami. ^

O t m i t s z c z e n i e .

miasta Żywca
na skutek uchwały Wydziału Kasy z dnia 
19 listopada 1907, postanowiła podwyż­
szyć stopo procentowa:

od wkładek, począwszy od dnia 1-go 
stycznia 1908. na 4:%%*

przy eskoncie weksli począwszy od 
dnia 1-go grudnia 1907, na 7 'J0.

Żywiec, dnia 19 listopada 1907.

C yrokcya  B ^sy  O ssczędnosci m ias ta
Żywca.

NA św. M IK O ŁA JA
po' .cs iirma od kilku lat istniejąca

Siekacza obecnie Józefa Chiciaka
K rak ów , S zew sk a  2 ,

wielki wybór pierninów, figurek czekoladowych i marcypanowych, oraz- cukrów,
ciast i wszelkich bafcąlS.

Zamówienia z prowi acyl odwrotnie. 5402 i  3

je s t jeuynym znakomitym i przez ż a d n e  inne środki nieprześcignion/m prze­
tworem przeciw bolom reumatycznym, gośćcowi, pustrzałowi, holowi zębów

lub głowy. 538f. i 9
K©jące dz^slauie zadziwiając© szybkie i trwałe, 

ic ł i ty o m e n tk o l  do' nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach krajowych 
i zagranicznych w oryginainem opakowaniu po 1 koronie za flaszkę.

kilów ay Sutad
ytsraioryuBi t a i  enteki F.delniona u  Boliorodczanoch lir 30ó.
W ysyła się najmniej 2 flaszki. 10 flaszek wysyła się franko (opłatnie) za 10 K.

l i i e t o b a s p f O f f l a f c g c z O i e -

tSuSa. bo a nas znaczuia jąiM
§t» liter 1 «.of, — bal. 
90 „ 1 kor. 40 hal

1 hi „ 2 kor. 80 ii ai
818 „ 4 kor. 20 hal.

Drukarnie kauczukowe „Perfekt-' do samodzielnego wyko­
nania różnych aru tów  w cenie:

263 litor 4 kor. 50 hal. 
365 „ 6 kor — bal
468 ,. 7 aor. — hal.
820 „ 12 kor — hal.

p oleca najtaniej zakład rytowniczy i fabryka stampili kauczukowych

k s a  O  Ł  m s m s i ,
L w ó w ',  u l .  S y k s t u s h a  I .  1 7 . 5065 4 10

m
W szystkie dotychczas znane i simie rekiamowaue ś ro d k i ',na porost 

w ł o s ó w s ą  mieszaniną nastojów spirytusowych z korzeni łopianu, kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak  salicylowy lub garbnikowy, z bal­
samem peruwiańskim, olejkiem rącznikowym itp. Myśmy skorzystali z naj­
nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
cliem. czystej tuk zw. serw atki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, 
robione z „(3łipy-id*i‘, dały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, że 
puszczamy „05iryas“ w handel nie jako płyn na porost włosow (nazwa 
czysto reklamowa), tylko przeciw wypadaniu włosow, i w tem przeko-. 
namu, że sam bez szumnych reklam utoruje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wyprze całe szeregi często niewiele wartych a bardzo drogich miesza­
nin zagranicznych ,.na porost w łosów

Flakon wody na  włosy ..Chiyzis", kosztuje R 2-50.
Pudełko ../iilick do Clirvzis!‘ kosztuje 59 hal.

W y ró b  i r.k?a d g l ó w r y : 49-24 13 30

A z t e k a  |» o &  „ z ł o t y m  S ł J R i e z f i i ^
El. Bartmaństciego i SM w Ksrakowle.

Spiai Mma i titsiTH 1 ,1etM i Siołki. teków linia 1-8

rr>, rr^m m

Polecam  do ciągnienia dnia 1 grudnia dajacego główną wyąrana 6 0 0 .0 0 0  fr

LASY TUfiECłCIE
Losy tureckie sn szczególnie cenne, dając 6 ciągnień i 6 głównych wygranych, — 

a mianowicie
3 po 6P0.C00 franków i 3 00 300.000 franków,

oraz iir/.ne wielkie wygrane poboczne, przedstaw iają nadzwyczaj korzystni widoki wygranej 
Du nabycia za gotówkę na podstawie urzędowego dziennego kursu. Nadto polec im

1 los turecki na  raty miesięczno po 6 lub 8 K
2 losy tureckie „ „ .. „ 12 „ 15 K
5 losfrw tureckich ,, „ ,. „ 30 „ 50 K

25 ,, „ „ /  „ „ 150 „ 200 K
O/iiaczenie najniższej ceny na podstawie każdoczesncgo dziennego ko iiu . — Wyłączne, 

niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawionego podług przepisów 
ustawy zaraz po przesianiu pierwszej raty  wprost do mnie, najlepiej przekazem, 4987 5 5

E D W A R D  E R B  A  \
D o n i  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i t - l k l  P l a c  2 3  — 2 5  (w domu własnym).

Itzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Makie ceny. bobra yrowitya

ćtm

'S e n a .  / J J , 20&x/z a

2Ż-. zzz ĵ -  - t ^ l jć u K r

5138 1 10

Nowo otworzona

P S I ł C O W  SUKIEN HESKICH
Wi ul. Zttiunyniicliiuj 1.22. narter. ott?u»,

F l # t T  K l a j a
krawiec męski. 5430 1 8

W.vkonywa najsumienniej kostyumy meskie 
podług najnowszej paryskiej i wiedeńskiej mo 
dy po bardzo przystępnych a nader niskich 
Cenach, jak  również przyjmuje zamówienia na 
^ u b ra n ia  z powierzonych sobie materyałów

ile !11

Barókft gubtowF© B onbonierk i 
% cukrami i roiue figi© odpowie­
dnie na podarki w wielkim wyburzę

poleca 5407 1 o

Kanne] ouocóu l delikatesów

Matyi Madejskiej
Sukiennica 30 napron wieży Ratuszowe).

JUT  Wysyłki odwrotnie.

Poszukujemy
kilka wymownych Panów, władających 
językiem polskim i niemieckim, zamie­
szkałych w większych miastach Gali­
cy!, Śląska i bukowiny, do subskrybcyi 
jubileuszowej za dobra prowizyą. Czyn­
ność ta, zapewniająca wysoki dochód, 
nadaje się również jako boczne zajęcie 
dla osób mających więcej czasu wol­
nego. Kaucya za wzór 20 koron wy­

magana. 5269 3 5 
Zgłoszenia przyjmuje ,T P a n l l y  

w Krakowie, ni Krowoderska 1. 45

12 lut 20 tysięcy koron
do umieszczenia jako Kaucyn do spółki, na 
kupno domu, lub na hipotekę

Kamienica nowa Jednopiętrowa, 5 la t
wolna od podatku, z ogrodem, 17 pokoi, do 
sprzedania niedrogo, lub do zamiany za do­
płatą.

SzuLiau daradcy  za sowi tem wynagrodze­
niem, za którego wj->jwem ino radą Kupiiaoyn 
węgle krajowe lub pruskie w  większej ilości 
wprosi z kopalni. Moż* być nawe spólnikrem 
za .la lą  płacą.

Kto ma do sprzedania dom, grunt, parcelę, 
sklep, kawiarnię, meble lub potrzebuje pienię 
Jzy na posag lub opłacenie, a może dać zabez­
pieczenie niech doniesie.

Wiadomość: Dębniki 165 nowy U  Rynek, u 
właściciel* domu. 6390 8 10

Koncesyonoiaany zakład
Sprzedaży i Kupna
' K. TelesznicKiej

w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro
Poleca: kompletne urządzeni* Balonów Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany Pianina, Makaty, Obra­
zy, Linrka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiegj) srcbi", Biiuteryę, mpy p, odj ncce 

sprzęty, św iecznik wenecki na 15 owiec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w tonu* 

8283 85

W Prądniku Białym
przy Ki akowio labryka-garbarnia z nrządzomem 
iua»zynau.i. budynkami Eabrvczuemi i mieszkał 
nym budynkiem piętrowym. Budynki "nogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lob wy­
dzierżawienia Sieczkarnia z kieratem do sprze­
dania. — w-adomość u p. S ła w ie l js k ie g o  
ar K ran ó w ie , przy ul. Kopernika 10, między 

godziną 3 —4. 5258 4 6

5417 1 3

UWAGA !
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką ,.Aniołek“, 

który gra całkiem bez szme-u i wyraźnie.

Proszę zażądać od firmy

P i e r w s z y  k r a j .  iM t i u r i u w n y  i c z a t o w y  G r a m o f o n ó w  i r o n o s r h f o w
eJOZEFA W EKSLEKA

w  K r a k o w ie , G ro d zk a  71,
najnowszego cennika Ni 26 , oryginalnych gramofonów Tow. 
Akcyjnego z m arką „Aniołek1* które uznane zostały za najlepsze 

na całej kuli ziemskiej. — Największy skład Gramofonów i p ły t najnowszych 
zdjęć, — Części składowe zawsze na składzie. — Reperacje wykonywa się 
dokładnie i szybko — Najnowszy gramofon „Touarfti“ z tubą kwiatową i 10 
pły t podwójnych 35 złr — Gramofony najnowszej konstrukcji od 24 do 2400 K ,

L u d w ik  I tąezka  m. p. Ludw ik Bohm m p

Eefosco
wyśmienite ciemno-czerwone słodkie wino
deserowe . . .  ......................K 7 80
cypryjskie żółte j a t  złoto . . . „ 7 40
Laońuiae-CŁristi ........................   8 60
Madeńa mocne ż ó łte .............„ 1 0  60
Malaga czerwono-brnnatn* . . „ 9' —
Rum „am ajka .......................... 14-—
Koniak wyborny , . . . „ 12’ —
za beczułkę około 4-litrową ze stosowne- 
mi etykietam i wysyła opłatnie za za- 

liczką 4999 1 10
R . M a i l i .  C a p o d l s t r i a .

„Cutru gitarowa ColumUia**
na której be? nauki 
może każd] jrać  zaraz, 
w.iosi humor i wesołośu 
do każdej rodziny Cy­
tra  gitarowa Columbia 
ma 49-J-35 cm , 41 
strunę, 5 gr tp akordo­
wych i podłożywszy 
nuty, moż^ ns niej kax- 
dv z.a-az grać. P-zeszło 
100.000 już w użyciu. 
Tylko wprost przez mą 
firmę do nabycia. Ce­
ny Cała ze “A ołą 

i wszelkiemi przy borami U K.; nuty po 20 h. 
za arkusz; cytry akordowe w każuej 'akoloi 
po K 3 50, 4-—, 8 —, 7 —, 8 '— i droższei 
Niema ryzyku, gdyż wymiana dozwoio ta luk 
zwraca się nieniądzo. — W ysyła za zaliczką 

e. i k. nadworny dostawca

HA N \S  K O N R A D
dom wy8. instr. muz. w Briix Nr 647 (Czechy) 
Wielki ilus tr. polski katalog z pi zeszło 3000 od­
bitek na żądanie każdemu za J irmo opłacony

4243 10 10

Z d ru k a m i L iterack ie j vr K rakow ie, n i. Jagiolloń^ka 10. "Rządcą drakami L.K. Górs ki.


